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P re .lu m era tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Llstv z pieniędsuu i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłosze.-ii* (insera^) uprasza się nad- 
,im  franco  do Adm uistracyi Nuwei Rejorm y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 
'  łotcane nie p o d la ł  °P*aaie P a to w e j. _  Listów  niefrankowanych me przyjmuje się.
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NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r t y j a t n j ą i

wszystkie urzędy pocztowe

REFORMA
sam iejfecow ą : Administracya „Nowej Ref™ myu i wszystkie — t  ,

™ * « J s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy*. — Mag tzyn nowości F. A. Gngar* i Główna 
trafika w Rynku; - -  C. k. krakowskie konc«syonowane biuro (Silberstein) Bynel Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Smdeumo*oh, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic Handel J. Baiera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o e z c n i i i  inseraty) przyjmuje Admini- 
sn^eya za opłata; od miejsca wiersza drobnem pism em 'petit), za pierws." ra . 10 ot., za każdy 
następny rai po 5 cent- N a d e s ł a n e  (na 3 stunnicy dz.eimikai od miejsca wzersn d ru rem  
drobnym p0 30 ct. za każdy raz O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekt*, nyrknlarze, 
° f ł °iSn enia iłP-) przyjmuje się za cenę i złr. od 100 egzemplarzy dla ^miejscowych, a oO cent.

jpO egzem, dla miejscowych prenumeratow. — Należytosć uprasza się ń  a p r z o d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a tę  przyjmujs: ą y e  L w o w i e  Ag. 
.” owej Reformy" w księgarni F. H. Rsehtera (Altenoerga); — H  T » i  n a u l« >  handle: J. De- 

Kamila Bauma; - W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara, -  M  P r z e i a p s l a  B. 
lioskoski i Spółka; — W T a r n o p o la  księgarnia L. Gileczko; — A fie d a tn  Dp. Haa- 
seustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
w rocławiu) 4 Oppelik, Stubenbastei Ńr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mucaehlum 
i Norymberdze.) jjp  P u r y ż n  Księgarnia L nem bur^  a 3 rue des Grands Angnatiwa i So- 

cretó Mntuelle de Publioite A. L o r e t t e ,  direotenr. Rue Caumartin 61.

Kraków ,  1 4  czerwca.
Miasto nasze świąteczny przybrało dziś 

ueoLę, a liczny zjazd r ó ż n y c h  dostojników 
i przedstawicieli świata naukowego i po
litycznego całego krąiu, nadaje świętu 
dzisiejszemu więcej niż miejscowy chara
kter.

Ścisły związek, jaki ?ączył zawsze Uni
wersytet jagielloński z życiem narodu 
naszego, sprawia, iż każdy fakt, do Uni
wersytetu tego się odnoszący, żywem  
echem odbija się w kraju całym. To też 
dzień otwarcia wspaniałego gmachu Col- 
legii Novi, radosnym jest dniem nie tylko 
dla wszystkich akademickich obywateli, 
nie tylko dla tego prastarego grodu Ja
giellonów, ale też i dla całego kraju na
szego.

Urnach taki dawno już, bardzo dawno 
Uniwersytetowi naszemu się n a l e ż a ł .  
Jeżeli zaś powiadamy „należał się“ — 
to me jakobyśmy chcieli obniżyć zasługę 
tych, co ostatecznie przyłożyli rękę do 
tego, żeby skarb państwa spłacił ten dług 
w obec Uniwersytetu, miasta i kraiu. 
Wszak wiemy, że uzyskanie z tego skarbu 
tak poważnej sumy, jaka na wzniesienie 
nowego gmachu była potrzebną, nie jest 
"zecza łatwą, i że niejedną trudność trzeba 
było zwalczyć, zanim się to uzyskać udało. 
Ale przy całej wdzięczności nie powinno 
się jednak jako jakieś wielkie, nadzwy
czajne dobrodziejstwo przyjmować tego, 
co jest tylko spoźnionem spełnieniem naj
zwyklejszego obowiązku państwa w obec 
kraju. Zapominamy zazwyczaj przy podo
bnych okolicznościach, że skarb pańotwn 
austryaokiego jest wielkim w obec kraju 
naszego dłużnikiem, zagarnąwszy i nie na 
rzecz kraju sprzedawszy kolosalne niegdyś 
dobra koronne Ezeonypooj/uiHcj. zapomi
namy, że w każdym złotym austryackim, 
jaki aa inw atiyeje w  kraju naszym uży
tym bywa, jest zawsze 12 prc. grosza, 
z naszegu kraju wydobytego, i że po po
kryciu wszelkich zwyczajnych i nadzwy
czajnych wydatków, ua kraj czynionych, 
jeszcze corocznie wcale poważna suma 
milionów z kraju do skarbu państwa od
chodzi. Zapominamy, że do niedawna 
kraj naoz pod względem inwestycyj był, 
najzupełniej, a teraz jeszcze jest w zna
cznej mierze zaniedbany, i że w tej mie
rze wiele, bardzo jeszcze wiele jest do 
urobienia. Przypomnieć to wszystko nie 
zaszkodzi w chwili, gdy tradycyjna u nas 
skłonność Jo panegirycznej przesady w y
wołuje z powodu ukończenia nowego 
gmachu uniwersyteckiego objawy, grani
czące z serwilizmem.

Z chwilą, gdy częściowo przynajmniej 
spłacono ten dług w obec Uniwersytetu 
i nowy a wspaniały gmach do użytku mu 
oddano — życzenia całego kraju przy 
dzisiejszym akcie uroczystym zwracają się 
ku Uniwersytetowi, życzenia najpomyśl
niejszego dalszego rozwoju, najskuteczniej
szej działalności.

Niech w nowym gmachu kwitiuć nau- 
k a , niech nie tylko szeroko ząjjj, J |  kraj 
cały promienieje, ale i w sobie wzrasta 
i rozwija się i coraz nowe czyni zdoby
cze. Niech w nim piękna mowa polska, 
w dwóch dzielnicach Polski ze szkół w y
gnana i pi ześladowana. znajdzie godny 
przybytek i ognisko, niech się rozwija i 
kształci dalej, ażeby, odzyskawszy zatra
coną poniekąd siłę j jędrność wspaniałe- 
go języka Skargi, odpowiadała jeanak o 
tyle więcej i różnorodniej rozwiniętym 
potrzebom narodowego życia. Daleka ©d 
bieżącej polityki, od prądów partyjnych, 
od każdodziennych agitacyj — niech na
sza alma mater uprawiając naukę nie za
pomina jednak, że nauka ta od życia na
rodowego oderwaną być nie może, bo 
ona tak jak w życiu narodu grunt swój 
najzdrowszy znajduje, tak też dla niego 
jest przeznaczoną i jemu najwyższe oddać 
ma usługi. A pamiętając o tern, Uniwer
sytet nasz tern samem na kształcące się 
w nim pokolenia młodzieży najlepszy 
wpływ w yw rze, bo wykształci w niej 
i spotęguje wyniesione z życia rodzinnego 
uczucie gorącej miłości ojczyzny, i ducha 
prawdziwie obywatelskiego — bo ją nau
czy, że nie w tak zwanej karyerze oso
bistej. ale w sumie usług, narodowi od
danych, leży cała wartość życia i cel 
jego. A  strzegąc gudnośei pan ki, zan**** 
i-  tez w mtoużieŁ poczucie godności na- 
rouowej i godności własnej i to przeko
nanie, że prawdy, nauką zdobyte, zasady 
na niej ugruntowane, to skarb, Którego 
się nie oddaje za cenę przelotnego uśmie
chu fortuny albo za cenę bardziej jeszcze 
przelotnej „łaski pańskiej

Ukaz z dnia 14 (26) maja.

Dzienniki rosyjskie jednozgodnie oświadcz) ty, 
że najnowszy ukaz jeśli nie v yłącznie i jedyna, 
to głównie zwrócony jest przeciw Niemcom, któ
rzy tak liczbą jak kapitałem i przemysłem swoim 
zalewają zachodnie graniczne ziemie carskie. — 
Inaczej mówi Warseawskij Dniewmk, który za
biera głos w sprawie ukazu, w celu przekonania 
czytelników o antipolskiej jogo dążności.

„Wyjątkowe warunki ukazu — powiada JJnin- 
umik — wywołały potępienie jego przez prasę

polską, kierującą się nietyle opinią publiczną ile 
poglądami polskiej partyi arystokratycznej. Prasa 
ta głównie niezadowoloną jest z 3go art. ukazu, 
dotyczącego praw cudzoziemców co do dziedzi
czenia majątków nieruchomych. Ograniczenie to, 
kładące kres rozwojowi żywiołów obcokrajowych 
na zachodniem pogra»uezu Eosyi w celu wzmo
cnienia sił państwowych nie przypadło do gustu 
prasie niemieckiej Tbmu dziwić się nie można. 
Narodowe uczucie narodu niemieckiego ciężko 
zostało obrażone. Pełiy chwały przedstawiciele 
niemieckiej kultury w Josyi odsunięci zostali na 
bok przez niewdzięczny rząd rosyjski. Jest to 
nadzwyczaj ważnern, gdyż wtargnięcie żywiołu 
cudzoziemskiego w sferę własności włościańskiej, 
żywiołu przychodzącego w celach eksploatacyi 
jest bardzo niebezpiecznem“.

Po tym wstępie taką naukę daje Dnietonik .- 
„Niestety nie chce teg0 zrozumieć prasa pol

ska, nie umiejąc patrzeć i rozumować bez udziału 
„zastarzałego patryotyzrou" arystokracyi miejsco
wej i galicyjskiej, upatrującej w owem ograni
czeniu straty materyalnę Jia siebie.

„Lecz jakąż stratę ponosi rząd rosyjski, po
święcający przy odw rotem  położeniu rzeczy do
brobyt ekonomiczny swego narodu, jego tradycye 
narodowe, religijne, a n„wei i polityczne?

„Dość jest obejrzeć sfę na W ołyń, gubernie 
kraju Północno-Zachodniego, a poniekąd i U krai
nę —  i rozpatrzyć się w smutnych objawach ży
cia tych okolic, objawach illustrujących nietylko 
ekonomiczne ubóstwo włościanina, lecz i jego u- 
bóstwo duchowe pod względem narodowym, po
litycznym i religijnym. Ton włościanin wobec 
konieczności zgina się przed potęgą Niemca fa
brykanta, Niemca obywatela, Nieoma rządcy, nie 
mówiąc już o wpływie żywiołu polskiego, szcze
gólnie silnego na Wołyniu, gdzie wypadki spol
szczeń; » całych siół włościańskich nie należą 
wcale do wyiątków.

„Oto dla czego trzeci punkt stanowi nader wy
bitny fakt nietylko pod względem esonomicznym, 
ale politycznym, religijnym, a nawet i byto
wym. Oprócz teg ów trzebi punkt natknął się na 
bardzo ważny historyczny rakt rozdzielenia ary- 
stokracy; polskiej * jej oj{zyzną, Ukt, który a+ 
dotychczas pozostawał w en mu. 1 obec związków 

■rTOrrwycti iHTejscowe ary Ssokracyi z galicyjską, 
łączność jej z ziemią rosyską ugranięza się je
dynie do stosunków ii czysto majątkowych, odbi- 
jąjących się ma się rozumieć szkodliwie n i lu- 
dnoso? rosyjskiej w wielkich majątkach poi; kich.

„Trzeba się apodziewać, że nowy środek, rzą
dowy, jeżeli nie przywiąże arystokracyi do ziemi, 
nie zmusi jej do uznania, chociażby z tej strony, 
konieczności łączenia się z Booyą, to w każdym 
razie poluży kres rozwojowi zagranicznego pol
skiego władania ziemią, bvdąceg0 na Wołynm i 
ua Ukrainie prawie powszechnem zjawiskiem.

„ Względnie do innych narodowości słowiań
skich jak naprzykład do Czechów, ostatni ukaz 
nie będzie mieć zastosowania. “

Jasno i wyraźniel A więc znowu mamy do 
czynienia z aktem, skierowanym przeciw polskiej 
własności ziemskiej, która najlepszym mogłaby 
być wałem ochronnym .od germ iń sk iego  zalewu, 
gdyby r&ąd rosyjski nie kierował się niskiemi wzglę- 
darni polityki zemsty > “ egacyi.

W ybory do Rady m iejskiej.

Zwracamy uwagę Wyborców, że numer, za
mieszczony na każdej karcie hj  głosowania (n.e 
■ta karcie legitymacyjnej), niebieską barwą wy
ciśnięty, może być przez Wyborcę wycięty albo 
do nieczytelności zamazany, przez co karta 
woale ważności nie traci Wszyscy Wyborcy 
powjnni dla zacnowania prawa tajnego głoso
wania, numer ten wyciąć lub zamazać Głoso
wanie jest tajne i nikt nie ma prawa zamieniać 
go na jawne i kontrolować, jak kto głosował.

\Tczoraj odbyło się posiedzenie pełnego komi
tetu przedwjborczego, pod przewodnictwem prof. 
dra Edwarda K o r c z y ń s k i e g o .  Obecnych było 
40 członków komitetu.

Przewodniczący zdał sprawę z przebiegu i wy
niku czynności komitetu ściślejszego zgoduie z po- 
danem wczoraj przez nas sprawozdaniem.

P. K o t a r s k i  podnosi, iż k a r t y  d;o g ł o 
s o w a n i a ,  roznoszone ze strony magistratu, są 
n u m e r o w a n e ,  co być nie powinno, ponieważ 
oczy wiście w ten sposób można kontrolować, jak 
kto głosował, przez co tajność głosowania zostaje 
uchyloną, w nosi przeto, 'żeby udać się do pre- 
zydenta miasta, aby co do kart jeszcze nie ro
zesłanych tę niewłaściwość uchylił, a zarazem 
żeuy oddane przez wyborców karty, w których 
róg zaopatrzony numerem byłby obcięty,, albo 
numer zamazany, uznawano za ważne; Rozpo
czyna się obszerna dyskusya, w której n i k t ,  o- 
prócz jednego prof. K a s p a r k a  nie bronił owe
go niefortunnego pomysłu numerowania kart gło
sowania. Dr. S t y c z e ń  oświadcza, że zaopatrze
nie kart numerami jest wprost nielegalnem. — 
Tu chodzi o p r a w o  w y b o r c ó w  a w  obronie 
prawa stawać trzeba, bo inaczej to i prawo wła
sności będzie mogło być poruszonem. Dr. Z o l l  
stara się łagodzić i do żadnego wniosku i uc hwały 
nie dopuścić. Odpowiada mu dr. B o r o ń s k i. 
E o m a c o w i c z  wnosi, aby przez rezolucyę li
znąć to numerowanie kart za nielegaln.. wyra
jać .y  nnia w w ifci'►*** HutuiaMego, iż kartki
ł  obciętym rogiem oddane, powinny być uznane 
za ważne, i przez prezydyum .komitetu wezwać 
prezydenta miasta, żeby temu zapoUopJ D r. O et- 
11 n g e r w nosi, aby prezydenta miasta prosić e 
uchylenie „pomyłki", jaka zaszła. P. W a s i l k o 
w s k i  wnosi, aby w ssw a j wyborców, by k a rty  g ło 
sowania między sobą minniali, przez co unikną 
nieuprawnionej nad sobą kontroli. D r. K a s  p a 
r e k  bierze winę całkowitą na sekcyę prawniczą, 
nie widzi w numeiuwanu nic złego, a zastrzega 
się stanowczo przeciw zarzutowi, iż sekeya pra
wnicza śłiaóuuń® swobodę głosowania naruszyć 
chciała. Po dłuższej jeszcze dyskusyi najdalej 
idący wniosek B o m a n o w i c z a  w głosowaniu 
uzyskał rówur" głosów, a przewodniczący roz- 
strzygnął przeciw wnioskowi — poczem wniosek 
p. Wasilkowskiego odrzucono , zaś wniosek p. 
K o t a r s k i e g o  prawie jednogłośnie przyjęto.

Po załatwieniu tej nieszczęsnej sprawy nume
rowania kart przystąpiono do kwestyi kandydatur. 
7  . wU &źa zdziwienie, dla czego komitet
ściślejszy nie postawił kilku kandydatur, a mia
nowicie: prof. Bobrzyńskiego, dr. Kieszkowskio- 
go, A. Mendelsburga, S. Muczkowskiego, dr Jor- 
dana i dra Pareńskiego. O kbżdym z tych kan
dydatów wyrażając się z najżywszemi pochwa
łami, zaleca ich komitetowi. — B c m a n o w i c z

w obszerniejszem przemówieniu odpowiada po- 
pr ednikowi. Głosowanie w komitecie ściślejszym 
odbywało się bez motywowania, przeto trudno 
powiedzieć, jakie powody kierowały Większością 
komitetu, mówca przeto zastrzega że tylko wła
sne wypowiada zdanie. Oo do dr. Kieszkowskie- 
go, to od dawna głoszono w mieście, .i  on sam 
się usuwa i wybranym być me chce, pragnie ua- 
tom iut, aby syn jego p. Czesław K  i e s z k o- 
w s k i był wybrany, ten jednak pomimo posta
wionej kandjdafury n i e  o t r z y m a ł  a n i  j e- 
d n e g o  g ł o s u :  Prof. B o b r z y f - s k i  oświad
czył sam kategorycznie, że nie chce być wybra
nym w innem m ie, tylko w pierwszem. Tym
czasem wyborcy Kola tego przez przyjaciół poli
tycznych prof. BoDrzynskio^ro nu zgromadzenie 
sproszeni kandydaturę jego ó d r  z u c i i  i. Komitet, 
jak wiadomo — przyjął w całości listę kan
dydatów, przez to zgromadzenia uchw alonyeŁ 
Skoro p. Bobrzyńsk; w żadnym nnem Kole nie 
chce być wybrany, to zaś, od ktorego on żąda 
wyboru, wybrać go nie chce — to komitet sta
wiać go nie mógł. O drze J o r d a n i e  mówca 
przytacza znane fakta, które dowodzą, iż tempe
rament dra Joraana i jego nerwowość nie uspo
sabia go do życia publicznego.

Przystąpiono do głosowania nad Landydatami do 
Koła III. Głosujących był* AO —- absolutna wię
kszość zatem  21 . Na oddział pierwszy (wielki 
przemysł i handel) a ybrani zostali: F  i i e d 1 e i n 
Józef głosów 40 , W  e n t z e 1 Konrad 8fJ, J o h n  
Hugo 38, S c h w a r z  flanryk 85, S c t a n z e r  
Zygmunt 32, E p s t e i n  Juliusz 29.

Na oddział Irugi (mały Drzfcmvrł i handel) na 
40 głosujących wybrani: M i r t ę  n b a u m  Ema
nuel 89 głosów, dr W a r s c h a u e r  Jonatan 89, 
P r z e w o r s k i  Juliusz 88. Ł y s a k o w s k i  Wa 
lenty 87 , B r u ś n i c k i  Władysław 3 5 , dr 
W e c h s 1 e r  Maurycy 29 głosów.

Komitśt przrto uchwalił powyższych kandy
datów p o l e c i ć  wyborcom K oła lJI i ogłosić to 
plakatami.

W e  wczorajszym numerze naszego pisma za
szła omyłka. Kandydatem komitetu ściślejszego 
na II  Koło oddział pierwszy (wielka właąność) 
jest p. K a c z m a r s k i  W ł a d y s ł a w  nie Jan. 
iak mylnie wydrukowano.

Ozy celnik om naszym zalecamy odczytań* wczo- 
rajb-ogo spraw uznanie “ iMUtr J ńićdfflelnem zgro- 
marfienSn wybweów KM. Ł GWyby na -groma
dzeniu tent była przasal* 1islW inmdyduów tttron-
nictwa Oeasu, WyóbMwdć sdble 'łatwo jukbj to 
zgromadzenie było W sprawozdaniu Csaau wy
glądało. Kwiat inteiigencyi! Suma tego wszyst
kiego, co Kraków posiada znakomitego! * te  etc. 
Że jednak wynik wypadł nie po jig e  «ys4i — 
przeto Cras pibZB bkromnie — że zebrała 
się „część" wyborco w Koła I. M mą, sza jednak 
o to — ale co jest już Wprost w p r o w a d z a 
n i e m  w b ł ą d  c z y t e l n i k a ,  te że Ośat nie 
podał liczby głosów, jaka paała na każdego kan
dydata, Lez wymienia tylko oswwwtu, którzy 
największą liczbę głosów uz] skali, między nimi 
oezyw iś c ie  wszystkich swoich. —■ W  ten sposób 
czytelnik nie wie właściwie, co się na ten. egro- 
maazeniu stało l

B e  ś w i a t ł a !
Powieść z piętnastego wieku

nap isa ł
W i n c e n t y  Rn p a c lt i .

?, !(Ciąg Jalwy)
Nauczył ją ezytać klecha wędrowny wypad

kiem.
Tak się zaczynają wszystkie przyczyny.
Zaniemógł w gospodzie i za przytułek dany 

w chorobie płacił nauką.
Był to jeden z tych ubożuchnych apostołow 

światła, jakich spotkać można było w średnich 
wiekach.

Miłować naukęj dla samej nauki i wędrował 
z nią po najciemniejszych zakątkach.

Odkrył on w dziew częciu  umysł niezmiernie 
giętki i wrażliwy.

Oddał jej to- wszystko, na co go »tać było, 
a umierając wołał do matki, że żałuje, iż tak 
mało córao jej sostawia. ale zaklina, aby ją uczyć 
kazała.

Więc w sekreeie praed o j c e m  parafialny b a k a -  
• łarz udzielał jej lekcyj

Dalej pisarz gredzki, tucinnik biegły, dla ws0- 
'blrwośoi niezwykłej i uciechy, wykładał j«j -dłe- 
xandri Galii viUa doctnnulc puero~un. Była to. 
gramatyka ówczesna.

1 >ałej książki ■ Torunia, Gdańska i z dalszych 
s tro n , które pnwiayoane sprowadzała jej matko, 
płacąc wysokie sumy, zmaszona łzami rzuwoemi 

i i1 rozpaezą dziewczęcia, gdzie był Justyn, Kur- 
oyusz, Horacy, Vir£ili, Pliniusz starszy i wszyscy 
koryfeusze średniowieczni

©alej żywe ełowo podróżnych wszystkich kra
jów i wszystkich narodów, eo zawijali do go
spody.

A~b£ ły to gazety średniowieczne.

Ona je czytała wyśmienicie.
Dopytywała o wszystko, badając, wyciągając, 

czytając prawie z ich gestów i oblicza.
Do najulubieńszych tych nowiukarzy należał 

Eybałt stary, z przewieszoną przez plecy gędźbą, 
wędrujący po całym obszarze Polski.

Prócz swoich piosnek i rapsodów, których 
dziewczę chciwie słuchało, mówił jej o wszyst- 
kiem co widział i słyszał przez ciąg dingiego 
życia.

Ten wędrowny artysta składał swój zasób w do
brą głowę.

Są organizacye, które chłoną w siebie wiedzę 
z okruchów lichych, z odpadków, z cząsteczek 
i odgadują resztę potęgą myśli i przetapiają w so
bie to wszystko i zdumiewają zasobem skarbów, 
co niby dyamenty olśniewają.

Taką była córka Nawoja.
Istoty takie tworzą w około siebie próżnię, niby 

przestrzeń powietrzną, która jest granicą pospo
litości. .

Mści się też ona zjadliwie.
A było to właściwością wieku owego, i e na 

wszystko, co przerastało powszedniość, kładziono
stempel czarta. . , ,

Ale bo jakże tu czarta nie wmięszać, gdj nie
raz z Pliniuszem całe godziny trawiła, wparrując 
się w Irwiatsk marny lub kamień, albo wybiega
ła  nad Wisłę i patrzyła w dal siną, p ynąc my
ślami razem z tą falą, co gdzieś w o mętach 
■murwrich zginąć miała, lub też zamknięta, pro
wadziła dyalogi głośne — ze złym duchem, jak 
mawiano. . „

Dla takich świat zewnętrzny nie istniał.
Jadnriga może ze dwa razy w życiu widzii*a 

siebie w lusterku. , . .
Lbieuła niyła i czesała matka,— cóż kiedy 

tak ubiór jak i głowa były ciągle w nieładzie.
Gdy jei się pytano, jaką ma suknię, uie umia

ła odpowiedzieć.
I  co warta taka dziewczyna!
To toż wyiaz opętania obił się o uszy dzie

wczęcia Wprzód jeszcze, mm go czcigodny Alle- 
nius wykrztusił już P o r ó s ł  do niej na za
wsze, — a wiele to razy i z jakich ust ona go 
jeszcze posłyszy!

Ojciec starał się o 1° *zkie względy i poważa
nie, a ta córka szalona, krzywda ludziom gęby 
i przymrużała oczy tak , że z ukosa nań pa
trzano.

W prawdzie gospoda Jak zaw sze, a nawet 
coraz lup iej. nie cieszy to j Bdnak stroskanego 
ojca.

On trzos ł a d o w a ł  i myślał o wyposażeniu jej, 
a w zięciu widział przyszłą Podporę. a  o jakim 
to on zięciu nie marzył 1 Nie 0 ^dnym  mazu
rze Bartku albo M aćku, a.l0 śnił mu się d«ał 
syna koniuszego i burgrab| pana Wolzogen, a 
w najgorszym razie sędzia grodzki, p. Stutz 
nagel; ale cóż, kiedy °. dz'ewcżynie nie tyiko 
syn koniuszego, ani sędzia, alo nawet zwyczajny 
zagrodnik z zdrowym r°zumem nje myślał, ani 
zbliZyć się do niej nie kwapił.

Możeż być coś stras^mejszego dla rodzicielskie
go serca?

I  takie to dziewczę miało Wzruszyć, zadziwić 
i oburzyć świat średmpwie.czay.

Epoka to rozbudzeń'a -iego umysłów, in
dy widualizmow potężu/c 1, epoka Joanny Orle-

Długo niepłodna gleba wydaje owoce brzemieu- 
ue zasobem upajającej s,*y- 

Ciężka, długa, pusęPtta hoc średnich wieków 
" 1 się już ku końcowi- 

F 'w ia ł zkądś od południa z krain światła i ra- 
dosci prąd cC wskróś przejął znękaną, rozmo- 
dl°mi ludzkość. ■ .

i r a piona potwornymi widziadł apokalipsy, 
zmtpżona scholastyką, .powstaje z długiego snu.

pod sklepionych i poliUr., th  murów średnio
wiecznych zamków i klasztorów wychodzi na 

idtło dnia białego.
Trwożna zraza i zdziwiona jakby w' pierwszym 

dniu stworzenia, z uśmiechem niewinnego dziecka.

Patrzy w świa-ło i życie, jakby w coś, czego 
dotąd nie widziała jeszcze.

Chłonie pełną piersią strumień ożywczego po
wietrza i blasków.

Eadość wielka, niepohamowana, ogarnia wszy
stko co żyje, bo wierzy, że teraz już żyć bę
dzie. I  milkły przepowiednie, świat odtąd w nie
skończoność ma trwać.

Pochowały się upiory.
Piękno i światło jeszcze raz obchodzi na zie

mi swoją apoteozę i oto nastaje bachanalia umy
słów, zbliża się wiek odrodzenia.

Polska w tym wspaniałym bankiecie świata 
weźmie udział potężny.

Dziś ona przechodzi dni smutku i żałoby.
Postać owa piękna andegawenki, co świeciła 

na niebie naszem. od półrocza spoczęła w wnę
trzach Wawelu. Jadwiga um arła, ale narodziła 
się Wszechnica. Wnuka Kazimierza nie zeszła 
bez śladu, zostawiła po sobie światło.

Na progu wieku owego, co miał zgrzybiałą 
odrodzić ludzkość, konała ta, co go odgadła tak 
żywo. Skostniałą dłonią śmierci kładła na perga-, 
minie nadawczym akademii swoje imię i gasną- 
cemi oczy błagała męża, aby jej wolę w czyn 
wprowadził.

I trzebaż trafu szczególnego, że dziewczę, ob 
darzone właśnie imieniem owej protektorki wi 
tła, pokusi się sięgnąć po nie i kv w’-ęcnej p 
mięci zapisze się na kartach oświeć n >’ ‘ 
patronka płci białej żądnej wiedzy- ,

Bo potężną in te llek tua li ob(lirZ^ e b^ °  
dziewczę z Dobrzynia. . , - ,>

Wiedzieć wszystko i ,8ię ,em,’ aby 
rozsiewać blaski w okał" 4*e ie’ c® > do któ
rego ona zdążyć mus.- . .

Chciała pochłonąć -p»Ą wlB.dzS stulecia.
Dla czegozby f | posiąść nie miała?
Te młode organizmy’ w zaraniu rodzącego się

v ieku światła, zbudowane były Ze stajj i z ognia
Nie mogło być P » ezeJ- ąłąba generacja nie by
łaby stworzyła złotego wieku.

Nie tak to łatwo jedna* zerwać te kajdany, 
które powszedniość wkłada

A kij dany te były kute z najstraszliwszych 
ogniw przesądu i siły bru talnej, co nie umiały 
poszanować niczego bo litość, w tych ludziach 
o nerwach z okrętowej liny, zjav lała się chyba 
pod naciskiem grozy wielkiej, któraby nas dziś 
o utratę zmysłów przyprawiła.

Jadwiga zaczęła rok ośmnasty.
— Ożenić ją  to i wszystku się skończy, — 

mawiał p leban . pocieszając ojca S*ym°na-.
— Czyby jednak nie sprobow*^ na niej ko

ścielnej pokuty, czyby nie “Żyt eksorcyzmu ’? 
Niech to złe, które w niej siedzi, ucieknie wy
straszone przez was. Wisza wielebność pamięta 
opętanego Wujciroh*.? .

— To i cóż? woiciech umarł wraz ze .'Jem, 
które w nim iu»«ka,o. Waszej Jadwidzs nic 
zarzucić ni0 mogę. Jest ona bogobojną i żarliwa 
w modlitwie, nszy świętej i nieszporów słucha 
przytładma es dobrą, łagodną, litościwą, 
jest roz opną i mądrą nad swój w iek... ale jest 
„.Jąkaną, zy to obłęd za złsgo ducha sprawą, 
tego. róża rzygnąć nie mogę, aleć chyba nm, sk°" 
ro ojcow kościoła tat dobrze rozumie i tłoiriaozyc

Horae®go i Virgila. Ożenić M- 
, . ’ . gdy ,ie.i ojciec Szyiuuń *dał relację

odwiedzin u plebana, wzfuc"'tl® raimonam,.
~~ Jej czas nis pizTszooł i oł-bośeiom nie 

Podlega.
Więc potwora nu jakiegoś urodziłaś nie

wiasto ?
M ąka Jadwigi bJ?a k|,bietką m ałą, ruchliwą, 

dziwnie energi^sną i czynną.
W niczi m się °wethk nigdy nie sprze- iwiała, 

aie siłą argumentów, które wybornie unuała roz
winąć, zawśze postawiła na sWojem.

(D. e. n .)
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Przegląd polityczny.
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W C z e c h a c h  odbywają aię obecnie zgroma
dzenia wyborców dla wysłuchania sprawozdań 
p o s e l s k i c h .  Jedno z takich zgromadzeń, odbyte 
w Bledniej uchwaliło rezolucyę, w której wzywa 
p. mlodoczeskiego hr. Eaunica, aby wstąpił do 
klubu czeskiego, albo złożył mandat.

Na zgromadzeniu w Mladym Bolesławiu znowu 
oświadczył p. Mattusz, że większość sejmu cze
skiego gotowaby była przyłożyć ręki do odgra
niczenia powiatów według zasady narodowej, ale 
nigdy nie zezwoli na podział kraju na dwa okrę
gi administracyjne.

W K r o a c y i  rozpoczęły się wybory w czora j. 
Dotychczasowy rezultat 'esi korzystny dla stron
nictwa narodowego czyli rządowego.

Kuryer Warszawski donosi, iż na mocy naj
nowszego ukazu o cudzoziemcach o tr z y m a ł dy
rektor znanej warszawskiej fabryki wyrobów że- 
'łz n j jh  S . btau i dyrektor fabryk Scheiblera 
w Łodzi H. Herbet rozkaz opuszczenia granic 
Bosyi w ciągu dni trzecn. Podobne r o z k a z y  
b a n i c y j n e  otrzymało w dniu 6 i 7 b. m. 
364 rodzin urzędników i robotników fabrycznych 
w Warszawie, Piotrkowie i Kaliszu.

Minister oświaty d o s s i e r  rozpoczął podróż 
inspekcyjną i dnia 11 b. m. prcybył do B y d 
g o s z c z y .  Główną uwagę zwraca o -  na szkoły 
ludowe. Polecił on inspektorom azkOł indowyelj 
aby uczniowie ilosy czwartej używali w rę ie 
budynku szkolnego nawet w o b c o  w a p
r» i e 1 a y aob% w y Z ą c z  n i  e J ę z y a m e  
m i e e k i e g o .  To samo ma byc zastosowanem 
do uczniów szkół średnich. Prawdziwie d la  Mu 
r  a w i e w l

Zdrowie c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  pole
pszyło się. Największe obawy istniały w niedzie
lę. Cesarz zaczął kaszleć, obawiano się zapalenia 
p łuc, które byłoby zabójczem. W nocy jednak 
kaszel ustał, chory spał spokojnie, a sen wzmo
c n i  ma m łj Zapalenie gardła trwa jeszcze cią
gle. Mylne są wszystkie doniesienia, które po
wiadają: „chory opuścił łóżko". Lekarze bowiem 
utrzymują, że przy najpomyślniejszym przebiegu 
choroby nie nastąpi -„o prędzej, jak za 6—8 dni.

Stan zdrowia c e s a r z a  W i l h e l m a  musiał 
się polepszyć i zapewne nie daje powodu do bez- 
pośredn.ch obaw, jeżeli następca tronu posta
nowił przyspieszyć wyjazd swój do Anglii. We
dług doniesień telegraficznych rodzina cesarzewi- 
r,La pożegnała się wczoraj z cesarzem i wieczorem 
udała się do Londynu. Książęta Wilhelm i Hen
ryk odjeżdżają we czwartek na parowcu awizo- 
wym BUtz z Wilhelmshaven do Anglii.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  odbył wczoraj 
pierwase czytanie projektu do uautwy dot; 
zmiany krajowego ustawodawstwa 
ryngskiego przez cesarza. W&ioeek o odesłanie 
projektu do osobnej komisyi został odrzucony, 
tak ie  drugie czytanie odbędzie się na posiedze
niu plenaraem. Frsj pierwsayeb ubradach n» I 
ustawą o burmistrzach w AJzacy i Lotaryngii p. 
M a g d z i ń s k i  oświadczył co następuje: „Ubo
lewam , ie  nie było mi danem Jzibiaj zaznaczyć 
tu choć w kilku słowach stanowiska, jakie my 
Polacy sumujemy wobec przedłożonego projektu 
do ustawy. Bzecz przecież jest zupełnie p rosta : 
czegośmy w naszej dzielnicy już doznali, tego 
mają obecnie doznać także Alzaci i Lotaryńczycy. 
Mam nadzieję , że przy drugiem czytaniu nada
n y  nią nem jeszcze sposobność dokładniejszego 
wyjaauaiua naszego stanowiska, ale już dzisiaj 
wiń piamy oświadczyć, i e  potępiamy ustawę sta
nowczo i zasadniczo. W dziedzinie ustaw wy
jątkowych zrobiliśmy zbyt smutne doświadcze
nia: wszystkie ie policyjne rozporządzenia, któ- 
remi teraz rząd pragnie uszczęśliwić Alzatów i 
Lotaryńciykow, u nas od dawna już weszły w 
życie; braknie prawdopodobnie tylko jeszcze stu 
milionów na wywłaszczenie zagrożonych pod 
względem ekonomicznym Alzatów i Lotaryńczy-
ków  ̂**

Znany autor f r a n c u s k i  A l b e r t  D e l p i t ,
który bawił jako gość u «««*« - i— w ---------
sejm rzeszy niemieckiej, p

byłoby bezuźytecznem zajmować się obszerniej 
tego rodzaju kombinacyami".

W I z b i e  f r a n c u s k i e j  podczas obrad nad 
projektem do u s t a w y  o r e o r g a n i z a c y i  
a r m i i  minister wojny nalegał na konieczność 
bezwarunkowego zastosowania obowiązku służby 
wojskowej, a to ze względu na konieczność dy
sponowania znacznemi masami wojsk przyrzekał 
jednak, ż® przedsięweźmie odpowiednie ku temu 
środki, aby odbywanie służby przez studentów i 
i seuimerzjstów nje oddziaływało i nie wpływało 
szkodliwie na powodzenie ich zajęć. Minister z 
naciskiem doradzał przyjęcie projektu do ustawy 
tak potrzebnego dla obrony kraiu, izba też więk
szością 359 głosów przeciw 206 uznała p i l  n o ś ć  
w n i o s k u  i większością 385 głosów przeciw 
125, postanowiła przystąpić do rozpraw koleją 
paragrafów.

Z powodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu dy
wizji artyleryi gwardyi obywatelskiej, k r ó l  b e l 
g i j s k i  L e o p o l d  doręczył korpusowi sztandar, 
przyczem rzekł: „Wiem, że uczucia artyleryi są 
takież same, jak całej gwardyi obywatelskiej; 
w wm, że obywatele poświęciliby się za ojczyznę. 
Uzbrojenie gwardyi zostało zmienione wobec ko
nieczności, gdy państwo widzi, że w sąsiedztwie 
jego zmieniają broń, musi ono, nie chcąc uledz 
nieszczęsnym skutkom nierówności, postarać się 

broń lepszą i dla siebie. Jakkolwiek pożałowa
nia jest godną rzeczą, że potrzebnych na to sum 
przeznaczyć nie można na inne cele, to praeciet 
gdy chodzi o obronę ojczyzny 
twa przemysłowego i handlu, 
kich jej warstw społecznych, 
oszczędzić ".

źródeł jej bogac- 
dobrobytu wszyst- 
niepodobna sobie

Journal de St. Pełersbourg, wskazując na o- 
pór ze strony Francyi co do przyjęcia warunku 
k o n w e n c j i  a n g i  e 1 s k o - 1  u r e c  ki  ej  , ty
czącego się zajęcia Egiptu przez Anglików, mówi 
iż można się domyślać, że nietylko jedna F ran 
cja tak się zapatruje na układ Wolfa z W. Portą. 
Ten sam dziennik z powodu depeszy z Bombaju 
robi uwagę, iż większa część wiadomości otrzy
mywanych ztamtąd o wypadkach w A z y i  ś ro d 
ko we j ,  nosi charakter fantastyczny i na dowód 

tego przytacza, iż Ajencya Reutera  twierdzi — 
jakoby Kark albo Kerki, zajęty przez dwie seciny 
tozaków dla ochrony linii kolei, było odległem 

od Herata o 4 farsangi, czyli 110 wiorst, pod
czas gdy w rzeczy wistości odległość pomiędzy te- 
mi dwoma punktami wynosi 500 wiorst.

btandar i  donosi, że w i e l k i  w e z y r  odpo
wiedział posłowi francuskiemu na jego przedsta
wienia z powodu u m o w y  t u r e c k o - a n g i e l -  

k i e j ,  iż gotów jest w tenże Barn sposób pod- 
lisać konwencję z Francyą o Tunis.

OWTlil.

Z B e l g r a d u  donoszą,‘iż rokowania w spra
wie n o w e g o  g a b i n e t u  z Bisticzem upowa
żniają do nadziei szybkiego załatwienia tej spra- 

ry dotyczącej I wy. Spodziewano nawet wczoraj ogłoszenia 
iluak i-iJO -i lewy —win ta rat w, "

V  eoług 
następująca:
spraw zagranicznych. M i ł o j k o w i c z  minister 
policyi, W a s i l e w i c z  oświaty, L e s z a n i n 
wojny, W n i c z  finansów, T a u s z a n o w i c z  
rolnictwa i handlu, W e l i m i r o w i c z  robót pu 
blicznych. Bisticz miał zapewnić króla Milana, 
że jeśliby istotnie objął ster gabinetu, to prze- 
dewszystkiem będzie się starał o utrzymanie naj
lepszych stosunków sąsiedzkich pomiędzy Serbią 

Austryą. Niemniej przeto dążyć będzie Bisticz 
do wyzwolenia Serbii z pod krępującego wpływu 
ODcych kapitałów.

posła alzackiego na 
Sieffermann-Benlelda,

otrzymał rozkaz natychmiastowego wyjazdu Pan 
-  "  w paryskich |dzienmkach ostry

takiemu postępowaniu rząduDelpit zamieszcza 
protest przeciwko

korespondencja 
Metzer Ztg. uką  stawia krajom koron y P 
apektywę: „Pomnożenie liczby dyreki^°r0W ^ o/1, Q 
towyeh t. j. urzędników państwowych; 
nie stanowisk burmistrzów wiejskich przez eme
rytowanych oficerów w ten sposób, by jeden bur
mistrz miał kuka gmm pod sobą; wcielenie Lo
taryngii do Frus i zdecentralizowanie administra- 
cyi finansowej, która przed niedawnym czasem 
scentralizowaną została; zawieszenie budowania 
gmachu dla wydziału krajowego, ponieważ par
lament zajmie się ważniejszemi sprawami, które 
dotychczas wydział krajowy załatwiał, * ydziału 
zatem właściwie już niema. “ Berliner Ztg. po
wiada, że tego rodzaju środki nie przyczyniłyby 
się do zjednania serc Alzatów i Lotarynczyków.

Z powodu obiegających pogłosek o z j e z d z i  e 
t r z e c h  c e s a r z y  piszą z Berlina do Font. 
Corrctp.:

„Jak lat zeszłych o tym czasie, tak i tego 
roku pojawiają się pogłoski o bliskim zjeździe 
trzech cesarzy. O ile można wywnioskować z 
enuneyacyi tutejszych kół decydujących, nie ma 
żadnych zgoła danych na potw*erdźonie powyż
szej pogłoski. Zresztą, już sam sędziwy wiek ce- 

u-z* Wilhelma wyklucza wszelkie projekty, obli- 
«=-.ne na całe miesiące. Gdyby przyszła do skntku 
P°4»ó4 do Ems, wówczas powtórzyłoby się n i e 
z a w o d n i e  s p o t k a n i e  z c e s a r z e m  a a -  
8 t r 3 Co się tyczy tegorocznych dyspo-
zycyj dworu to*i j, mego, to wiadomem jest tutaj 
to ty lko, że istnieje zamiar zjazdu familijnego, 
cara i carowsj, y, Kopenhadze. Nie można je 
dnak twierdzić, Że z  pewnością nie odbędzie się 
dalsze spotka" ie mou*rel*„w; mogłoby ono na
stąpić w takim n. p. rań * , gdyby car Aleksan
der w swej podroży m u ł ,;bbżyć do granicy 
niemieckiej lub przybyć do Niemiec; są to je
dnak tylko przypuszczenia, na których poparcie 
nie ma żadnych pewnych danych i dlatego też

Komitet przyjęcia arcyksięcia Rudolfa w Kra
kowie, odbył wczoraj posiedzenie, ua którem za
twierdzono przedłożone szczegóły dekoracyi i ilumi- 
nacyi, których koszta obliczono na przeszło trzyna
ście tysięcy ztr.

Biblioteka ś p. Kraszewskiego i koresponden-
cya przekazana testamentem Bibliotece Jagiellońskiej, 
przywiezioną została (jn Krakowa. Przesyłka zajęła 
całe dwa wagony i Ba razje aj  do przybycia syna 
ś. p. Kraszewskiego, Franciszka, przechowaną zo
stanie w Kasie oszozędności, pod opieką p. Slęka.

Komitet artystyczny w ystaw y krajowej na 
wczorajszem posiedzeniu postanowił zwołać w naj
krótszym czasie komjgyą rozpoznawczą w celu roz
patrzenia nagromadzonego już dotąd materyału. Licz
ba zgłoszeń wzrosia już bowiem do 117 a nieustan 
nie przybywają jeszcze deklaracje od pp. artystów. 
W dniach ostatnich zgłosili się pp.: Walery Eliasz, 
Wiktor Brodzki z Rzymu (dwa posągi), Gramatyka. 
Strażyński, Bednarowicz, Fabiański, Stachiewicz za 
powiadający nowy cykl z sześciu obrazów pod ty
tułem: „Podania ludowe", Bakał,»wicz z Paryża
-Buckingham na dworze Ludwika XIII-go" i inni.

Z Paryża również nadszedł na ręce przewodni
czącego telegram od nr. Przeździeokiego, w którym 
donosi, że czternartu malarzy polskich zamieszkałych 
obecnie w Paryżu a in  wspólnem jego i p. Pio
trowskiego staraniom “ Chełmońskiego zebrany h, 
postanowiło -a-iąść udźSał w „ystawie krakowski^)

Niemniej oWeonjąeo zapowiada się dział staro 
żytności. Bxo. ks. Timktip Dunajewski, przyjął bar 
asa- przyohylme prośby przez pp.: hr. Cieszkowskie 
go i St Tomknwj02a imieaiein komitetu przedsta
wioną ażeby raczył poprzeć u duchowieństwa za
miar urządzenia Wystawy kościelnej Z Tarnowa 
również otrzym ino od k8. Sanguszków przyrzecze 
nie, że poczyni ne' zostaną starania, ażeby pozyskać 
dla wystawy pr*eśfi0ZIł̂  o rn a ty  -j sławne emaliowa 
ne kielichy z katedry Tarnowskiej.

Wychodźtwo do Ameryki. Onegdaj tj. w me 
dzielę przytrzymano la dworcu koIei w Krakowie
kilku włościan p ihodzących z Bielczy Rokitowa 
Sukowa na w ycho^j^, do Ameryki, bez legity 
macyj i potrzebnych fjuduszy na koszta podróży du 
Ameryki.

Z teatru . Zamiast Zapowiedziauego na dziś „Ka
pelana" danem bęjjjg „Książątko, a to z powodu 
nagłego zachorować p Kiczmana Da zapalenie 
płuc.

Samobójstwo Wczoraj przed południem odebiał 
sobie życie Jakób Pałeczek, czeladnik kamieniarski, 
łat około 25 lic-zyć mogący, w krzakach na Olszy 
dwoma wystrzałami z pjg*oletu i poderżnął sobje 
gardło nożem Komisarz policyjny p. Nowotny i dr. 
Paleczny przybyli na miejsce popełnionego samo
bójstwa i po ^M atow aniu  zaszłej śmierci, zarzą 
dzili o d w i e z i e n i e  zwłok samobójcy do zakładu me
dycyny sądowej.

Znaleziono, -r*wczvk Walenty, uczeń VI klasy 
gimnazyalnei złożył w policyi mały zegarek sre
brny z łańcuszkiem i medali inem, który znalazł w
ulioy Szew skiej.

Zapi8kl policyjne. Aresztowano Bilda Dawida 
Świerczowa za nsakodtenie ęiała, Wojtaszka Stani
sława z Brzezia z. kradzież, Czarnieckiego Jana

wnuka w Kobielach. Sędziwy weteran dopiero przed 
dwoma laty stracił pamięć i zaniewidział tak, iż 
ubiegłe dwa lata były tylko wegetaoyą.

0 artystycznej reklamie. Interesująca książka 
wyszła niedawno u Wohlera w Ulm. Jestto histo- 
rya reklamy, a autor, Rudolf Cronan, nazwał ją po

p„gto»kMr -n—  w  —̂  -bjMi-LKrą^gwa i Ni*la Pirtra z Dobczyc za kilka kra- 
i n f e 7 pjręze* gabinetu i uiininUu-L l pepermónych przez włamanie się w porze

ciemnej aa Podgórzu, Awierzyńcn, kirzogomacn 
Woli dnchackie] W iar Betę z Dolnej Anetryi za 
kradzież. Kostoś Teresę z Krzeszowic za kradzież.

Ekspozytnra policyi na Podgórzu przytrzymała w 
tych dniach Jana Drwiłę z Przybysławio i Toma
sza Waikisz. 1 za s Rychwałdu, którzy w okolioaeh 
Zwierzyńca, Jrzegórzek i Podgórza przez wytłóoze- 
nie szyb w oknach liczne kradzieże popełnili.

W Pilzhie prezesem tładj powiatowej wybrany 
został jaduoj,’tosnii? p Ludwik Mi d o w i e ź ,  Dota 
ryus* * Br z: rtku „łascici*l dóbr, zaś zastępcą p. 
Piotr Garbn óski, właściciel dóbr z Mokrzea,

W Nowym Targu spraniem Wydziału powiato 
wego °dprawiono dnia 7 b. m. nabożeństwo żało
bne .a duszę ś, n. Mikołaja Zyblikiewicza. W praw
dziwie uroczystem i okazałem tum nabożeństwie, o- 
prócz licznej publiczności, wzięła udział Reprezenta- 
cya powiatowa, Rada miejska i wielu naczelników 
gmin. Celebrował prezes ksiądz Krawczyński. 

Chwalebne postępowanie. W uisktórych gimna- 
yach naszych — pisze Kuryer kootoski — grona 

nauczycielskie zaprowadziły wycieczki młodzieży do 
fabryk i zakładów przemysł° wł ch, znajdujących się 

gimnazyum lub w^okolicy. Wycieczka

Doprowadzenie do końca p o ż y c z k i  b u ł g a r 
s k i e j  znajduje pewne trudności. Słychać, że 

L a n d e r b a n k u  żądają wię
kszych gwarancji, aniżeli te, jakie im regencja 
ofiaruje. Chodzi mianowicie o to, żeby sobranie 
ratyfikowało pożyczkę i formalnie oddało w za
staw część kolei żelaznych bułgarskich.

Wielkie sobr m ie, które będzie zwołane na 
dzień 3 lipca du T y  r n o  wy, przystąpi do wy
boru księcia lub też regenta. Z Sofii donoszą, że 
na porządku di lennym sobrania postawiono: Spra
wozdanie deputacyi z podróży po Europie, kwe- 
styę pożyczki i wybór księcia. Organ rządowy 

B? lgaria utrzymuje, że ks. Bat- 
n ^ n w L l  u '‘,szcze raz listownie przyjęcia
tym argumentem™’ł m°tyWUjąC tę 8W0Ją ,°?mowę w nlowfłi^ ten?> śe ponowny jego wybór spo-
Z w l  r0*Wli,l ok"P“ 7S D ń e g o 'to  dora-

s r s  *b? nie
asięcia. Sobranie me dopuści

prostu „Buch der Reclame". Rozdział traktijjąoy o 
reklamie artystycznej, mieści w sobie wiele cieka
wych szczegółów.

„Z biegiem czasu — powiada autor — wyrobili 
się z owych dawnych wędrujących grajków, dzisiejsi 
modni wirtuozi, zatrzymując mimo swej wykwitnej 
formy główne rysy charakterystyczne, zdradzające 
pochodzenie: wstręt do stałego miejsca pobytu i lek
kie pojęcie życia. Samochwalstwo, tak właściwe śre
dniowiecznym kuglarzom, pozostało mniej więcej ta
kie same". Opowiada dalej Cronau rozmaite zdarze
nia z zakresu teatralnej reklamy W 1885 w szle- 
zwickiem miasteczku Kappeln, beneficjant w ,adł na 
pomysł połączenia spektaklu teatralnego z loteryą 
fantową. Wielkie żółte plakaty zapowiadały „Spiry- 
tystów" Mosera oa „ogólne żądanie". W pierwszym 
międzyakcie rozdano pomiędzy pnbliozność kartki 
loteryjne „gratis1, poozem z wielkim efektem wy
prowadzono na proscenium główny fant.... żywą, 
wypasioną ów.nkę, która wkrótce, ku uoiesze publi
czności, przeszła na własność jednego z widzów.

.Najczęściej — mówi autor — bogowie i połbo- 
n  ‘ Świata artystycznego sam i uderzają w  wielki 

a&naną jeet rzeczą, jak mistrzowsko w łada  
Instrumentem Sara Bernhard!. Pozwala się ubóstwiać 
i hańbić, ślubuje i rozwodzi się, kupuje teatra, bau 
krutuje, stwarza inody i pisze listy literackie, modę 
luje, maluje i—ciągle umiera, aby jej imię ani na 
chwilę nie poszło w zapomnienie Osiągnęła też swó. 
ce l! Pani Lucca w Nowym Jorku jakoś „nie cią 
gnie". Jej impresario jednak wie, co ma począć. 
Sprowadza poselstwo dzikich Siuiów. Przychodzą ją 
prosić o posłuchanie — Lucca zabawia się z nimi 
wesoło, traktuje ich szampanem, dalei aryą z „Fau
sta" i oczywiście — oczarowuje miłych gośoi. Na
zajutrz pojawiają się artykuły w dzieunikach, opisu 
jące tę szczególną zabawę i rzecz jest załatwiona — 

zamówienia na koncert rosną szalenie! Pianista 
Mills udu się na lato do Cattskill, aby wypocząć 
Zabawia się tam łowieniem pstrągów. Dzienniki pil
nie donoszą, ile ich dzieunie poławia. Doprowadził 
wreszcie do dwustu sztuk dłiennie I Wielki hałas. 
Nie koniec na tem : Mil*s j  szedł do tej perfekoyi, 

ostatnim tygodniu swego pobytu jedną ręką 
gra czterogłosowe fugi Bacha, a drugą łowi pstrągi! 
Wreszcie — wyjeżdża w podróż artystyczną i wszę
dzie oczywiście spotyka tłumy publiczności, przy
chodzącej uglądać ryir-.ka-foitepiauistę.

Utworzył się też w Ameryce osubny zawód i 
powstali ludzie specyalnie się oddający urządzaniu 
reklamy, tak zwani mauagerzy. Nikt z największych 
artystów nie może się bez managera obejść. Nawet 
boska Patti padła raz ofiarą swej zarozumiałości. 
Licząc na swe imię ogłosiła kouoert pierwszy w 
StamTayhall bez wszelkiej reklamy. Sala była pustą. 
Drugi koncert odbył się podobnie. Nie dość na tem, 
dowiedziała się wielka diva z jednej z gazet, iż 

śpiewa zawsze fałszywie i w ogóle jako śpiewaczka 
nigdy się niczego nie uczyła". Nic nie pomogło. 
Zapewniła 40 prc. fakrykantowi reklamy i stała się 
napowrót "wielką Patti" a trzeci koncert był prze-

Z powbdll fUSZkHl W ( iU jM . M n .  , 0^
Comiąne", który tyle ofiai p* hleuął, daje jeden % 
architektów następujące rady: Jest tylko jeden je
dyny sposób uchronieni* publiczności od spalenia 
Bię podczas pożaru w teatrach , których tyle spło
nęło i jeszcze płonąć będzie. Trzeba najprzód, aby 
teatr stał opodal od ząsiednioh domów, na plaou, 
lub był od nich oddzielony nlicą. Trzeba, aby ze

„ t a t a - 1  do tego

myW ir ażpcv ro7DatrvBUan°'*“n ’a ^ndydata na tron książęcy, rozpatrywano także kwe*tv* mrłn
szenia rzeczypospohteja p rzpwódCy BtronQ{ £ wgpo.
stanowili ogł ^ w permaneucyi aż do
załatwienia trw 14 & obecnie przesilenia.

U źródeł A ® u " ^  r  j j  Anglicy rozpotaęli bu
dowę trzech mało zagłębiających się statków wo
jennych, uzbrojonych w gwintowane armaty sta
lowe małego kalibru. Firma Butz z Petersburga 
ma natychmiast wysłać do Czardżm dwie barki
żelazne, przeznaczone do P ^ ż e m a  materyałów
budowlanych okręgu samarkandzkiego kolei żaka- 
spiskiej i dla odbywania rekonesansów na Amu- 
Darji.

K r o n i - ^ a *

K r a k ó w , U  czerwca. 
skarbu Dunajewski i oświaty Gautsch 
pospiesznym pociąg*em przybyli i

Ministrowie:
wczoraj w ieczór 
W iednia do K rakow a,

Marszałek krajowy hr. T arnow ski w czoraj w ie
czór ku ryersk im  pociągiem  przybył ze L w ow a 
K rakow a. _ ,

Z oka? yi otwarcia Coliegił novi, według 
niesienia Czasu , cesarz udzielił następująco odzna 
czenia: Rektorowi hr. Tarnowskiemu krzyż koman- 
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą; pr0 ê'  
sorom Zollowi, ks. Pelczarowi, Madurowiczowi, Blu" 
meDstokowi order żelaznej korony m  klasy, profe
sorowi Fieriohowi i Czyrniańskiemu tytuł i chara
kter radoów dworu.

do

rybo-
Owa-

V .  siedzibie gim nazyum  lu b w o r l ic y  
tak a  odbyła się dn. 8 bro z 1 rzem yśia do*1 D obro- 
m ila , a gim nazyaliści ta rn  iwsey  ̂ pod prZewodem 
profesorów zw iedzają po kolei mieiscowe fabryki. 
Zeszłego roku starsza m łodzież siinnazyum  F ra n c i
szka Józefa we Lw ow ie og lądała  szczegółowo Win
nicką fabrykę ty to n iu .v

Zmarli, w Warszawie zmarł Aleksander K a r 
p i ń s k i ,  magister zoologii. profesor instytutu rol
niczego w Puławaoh, znany ichtyolog. Urodzony w 
r. 1836, kształcił się w Kijów.o. później zagranicą, 
wreszcie zajął stanowisko profesora w Puławach, 
gdzie wykładał pszezelnictw" jedwabnictwo 
łostwo. Z większych pr»° )eS° wym,eDiamy. „
dy szkodliw e w  g o s p o d a r s t w i e  wiejskiem , „O sztu-
oznein rozmnażaniu ryb" , „Zasady gospodarstwa 
stawowego. “

Tadeusz Borzęcki, zasłużony sądownik, zmuł  dn. 
11 bm. w Warszawie; w r. 1812 wstąpił na pra- 
w“y fakultet nniw. warszawskiego. Zasiadał w de
partamencie senatu i w radzie administra< vjnpj.

W Wiedniu zmarł redaktor iWemd^nblattu Józef 
Regnier, licząc lat 63.

W K o b i e l e  pod Łnokiem na Wółyniu umarł w 
tych duiach ś. p. T e l e s f o r  L u b i o z  P o l 
k o w s k i ,  ofioer b. wojsk polskich i uczestnik wy
praw Napoleona. Sędziwy weteran urodził się w r. 
1779, liczył więc w chwili zgonu 108 lat wieku. 
Polkowski służył poozątkowo w auetryackiem woj 
8ku, a następnie dopiero, w roku 1805, otrzymaw- 
« y  dymisyą przeszedł do francuzkiego. W kampa- 
Dii 1812 r. dosłużył się stopnia pułkownika i utra- 
«iwszy lewą rękę w odwrocie pod Berezyną, służbę 
Wojskową porzuoił. Pomimo jednak kaleotwa, gdy 
Po kongresie wiedeńskim formo* ano Wojsko pol- 
? .* Telesfor Lubicz Polkowski na wezwanie 
kapcia Zajączka, w którego brygadzie służył pa- 
Pr*edni0) objął dowództwo kompanii weteranów.

1827 roku w randze pułkownika zupełnie opu 
tkl ,B[zereSi wojsko w. i osiadł w rodzinnym mają- 

błkowice w Kalibkiem. Żonę, Jadwigę Ze Skrzy- 
nec ich, starszą siostrę Jana, wczeŚDie utracił Miał 

n 1 n !i trzech synów oraz dwie córki, któryoh 
wyc owaniem zajął się z całą gorliwością i nie 
c cąc im da(( maesei, y, w powtórne związki nie 
wstępował. Wszystkie dzieci sędziwy weteran prze
żył, a ostatnie lat 20 przemieszkiwał u wnuczki i

ciała uniwersyteckiego w tradycyjnych togach po
przedzonego berłami senackiemi i dziekańskiemi 
poszczególnych wydziałów. Tuż za rektorem Sta
nisławem hr. Tarnowskim szedł sekretarz uni
wersytetu prof. dr. Cyfrowicz i niósł na podusz
ce oryginalny dyplom erekcyjny Kazimierza W iel
kiego z 1364 r. spisany na starym zżółkłym per
gaminie i zaopatrzony oryginalną współczesną 
niepospolitych rozmiarów woskową pieczęcią.

Pochód kroczył wolno i poważnie przez plan- 
tacye do nowego gm achu, który przyozdobiony 
flagami, radośnie zdawał się witać przybywają
cych. Przed gmachem zatrzymał się cały pochód 
i wszyscy obecni ustawili się w półkole. Repre
zentanci władzy wręczyli klucze rektorowi, który 
gmach otworzył.

Ksiądz biskup Dunajewski poświęcił fasadę i 
wnętrze gm achu, poczem wszyscy udali się do 
wnętrza, gdde w nowej auli rozpocząć się miała 
właściwa uroczystość. Niestety w chwili, gdy po
chód cały wchodzić począł do wnętrza gmachu, 
nagle zapanował taki nieład, taki bezprzykładny 
nieporządek, ścisk i zamęt, że w jednej chwili 
zatarło się całe uroczyste i podniosłe wrażenie 
obchodu. Kilkutysięczny tłum. któiego nie zdoła
ła utrzymać w porządku nieliczna garstka akade
mików, należących do komitetu porządkowego, 
zmięszał się z pochodem i cała zbita masa tło
czyć się poczęła do wnętrza gmachu

Aula, do lAóre; wstęp zastrzeżonym bvł jedy
nie uczestnikom pochodu i nielicznej garstce za
proszonych, w jednej chwili zapełniła się tłumem 
tak, że zaledwo uczestnicy pochodu miejsce dla 
siebie znaleźli, a znaczna część zaproszonych od
cięta tłumem zupełnie do auli się nie dostała. 
Gdy się wreszcie uspokoiło i zgromadzeni miej
sca zajęli wedłn? wskazanego porządku, przemó
wił pierwszy ks. biskup Dunajewski. Po nim 
przemawiał po niemiecku minister oświaty dr. 
Gautsch jak następuje:

wszystkich stron teatru korytarze w wysokości wszy
stkich galeryj, posiadały jak najliczniejsze okna, wy 
ehodzące na długi jedynj balkon. rodzaj taraan, i 
którego można schodzić na niższe bakony wygodne- 

zewnętrznemi schodami, począwszy od ostatniej 
galeryi, aż do trotuaru na dole. Ta same ostrożność 
zachowaną być winna w części teatru, zawierającej 
oże artystów. Rzeczą jest architektów wynaleźć przy 

tych zmianach motywa dekoraoyjne, a gdyby tych 
zabrakło, to nad piękność architektury ważniejszym 
est oel zachowania setek, tysięcy ludzi ud pewnej 

śmierci. Na najmniejszy alarm wszysoy wyjść mogą 
również przez okna, jak przez korytarze i przejścia 
wewnątrz teatrn. Balkony i schody zewnętrzne mo- 

być albo żelazne, albo marmurowe, albo ka
mienne, a zresztą jakiebądź, byle były i nie dre 
wniane.

Składki. W Administracyi N, Reformy na fun
dusz stypendyaluj imienia J. I. Kraszewskiego dla 
Polek chcących się kształcić w wyższych zakładaoh 
naukowyoh złożyło grono nauczycielskie szkoły żeń
skiej w Nowym Sączu 6 złr. 80 ct.

Uroczystość otwarcia 
Collegii novi.

Uroczysty akt otwarcia uniwersytetu rozpoczął 
się nabożeństwem w akademickim kościele św. Au- 

o godzinie 10 rano. Zaproszeni dostojnicy, 
goście, ciało uniwersyteckie i reprezentanci władz 
zgromadzili się w gmachu Collegium phisicum, 
zkąd przed godziną 10 rano cały pochód wyru- 
z jł  do kościoła św. Anny.

Dawno spokojny kościół św. Anny ni® był 
widownią takiego uroczystego i poważnego zgro 
u idzenia jak w dniu dzisiejszym. U wróit ko
ścielnych porządek utrzymywał komitet akademic
ki. Dla gości, dostojników i członków uniwersy
tetu przygotowane były krzesła w nawie kościel
nej, a cały kościół przybrany był wspaniale kwia
tami i dywanami. Najpierwsze nręjsca zajęli pp. 
ministewie Gautsch i Dunajewski, delegat r. 
Borkowski, głównodowodzący ks. Wiodiscngraetz, 
radca dworu Englisch i naczolnicy tudzit ■ wyżsi 
urzędnicy władz m.ejscowych. Za nimi zaJ ¥  miej
sca uniwersytet in corpore, delegacj8 uniwersy
tetu lwowskiego, rektor politechniki p. M ary n ią  
reprezentacje szkół średnich, delegacja rady 
miejskiej z prezydentem miasta ar. Szlachtowskim 
na czele, delegacye towarzystw akademickich miej
scowych i zamiejscowych, wicsccie młodzież aka
demicka. Publiczność zajęli miejsca w obu bo
cznych nawach kościoła. Nabożeństwo odprawił 
ks. biskup Dunajewski, i “lczas której chór aka
demicki odśpiewał msz1, Jerhulsta oraz „Jubilate".

Po skończonem nabożeństwie pochód cały w 
tym samym do tei °hwili wzorowym porządku 
wyruszył z kościi^- Wspaniale wyglądał pochód

(Mowa mir, istra Oautscha).
Z radosnem uczuciem imieniem naczelnej wła

dzy naukowej oddaję dziś na pożytek publiczny 
nowy gmach c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W chwili te j , cak pomyślnej dla rozwoju 
Wszechnicy krakowskiej, radbym przypomnieć 
owe słowa Kazimierza W., który przed więcej 
niż V wiekami jasno określił cel i znaczenie tej 
szkoły głównej: „...Sitgue ibi scientiarum prae- 
mlentium  margarita, ut viros producat wnsilii 
maturitate conepicuos, virtutum ornatibus redi- 
mitos ac divtrsarum facultatum eruditos ; fiatgut 
ibi fons doctr inarum irriguus , de cujus plenitu- 
dine hauriant unwersi literalibus cupientes im - 
!>ut documentis !*

Zaiste, spełniły się nadzieje i życzenia królew
skiego założyciela.

W zmiennych swych kolejach dzieje Waszego 
Jniwersytetu wskazują szereg znakomitych na

uczycieli, uczniów pełnych zapału i szlachetnych 
crzewicieli umiejętności! Tak przedewszystkiem 

owym okresie złotym XV stulecia, gdy kwi- 
tnęły w nim teologia, matematyka i astronomia. 
Wtedy to zajaśnieli iywem światłem dwaj mę
żowie: orędownik Uniwersytetu, w poczet świę
tych policzony Jan Kanty, tudzież Mikołaj Ko
pernik.

K -.SW raottiąp  giu k u  t e r o ź n io ja a u ń m , tu  lieBOj 
miaio czas “w którym żyjemy, epokę rządów' 

miłościwie nam panującego monarchy, na&wać 
okresem  odrodzenia i now ego rozkwitu Wsze
chnicy. Z zadowoleniem prawdziwem spoglądamy 
na piękny rozwój, którym cieszy się Uniwersy
tet właśnie w ostatni :h lat dziesiątkach. Liczba 
słuchaczów podniosła aię nadspodziewanie; nowe 
katedry i zakłady naukowe powstały we wszyst
kich W ydziałach; Akademia Umiejętności, godna 
siosuzyca U niw ersytetu, do życia została powo
łaną, a pomyślne załatwienie licznych spraw uni
wersyteckich, rozwiązania wymagających, nieba
wem nastąpi: tem samem uzyska się rękojmię 
rychłego i wszechstronnego rozrostu Wszechnicy 
i jej dalszego powodzenia.

Tak więc z otuchą możem wyrazić przekona
nie, że do pełnej chwały przeszłości i terażniej- 
szuści tyle rokującej, nawiąże się i pomyśl"8 
przyszłość, w której Uniwersytet coraz silnioji 
coraz skuteczniej zdążać będzie d o  szczytnych 
swych celów: umiejętności i badaniu na pożytek, 
krajowi i młodemu pokoleniu na zbawienie, tro
nowi i monarchii, pod których s k r z y d ła m i  opie- 
kuńczemi Wszechnica w s k rz e s z o n ą  została, ku 
czci i podzięce 1

W o d p o w ie d z i  na mowę p. ministra, przemó
wił krótko w języku niemieckim J. M rektor 
s t. hr. Tarnowski, dziękują* ministrowi za jtgo 
troskliwość opnkę i sympatyę, jaką od początku 
swego uizędow ima otaczał Jagielloński Uniwer-
?n w L ? CẐ  ZaP®wnienie, że chwila jego poby- 

zyin grodzie i obecności przy tym uro
czystym akcie będzie należała zawsze do najza- 
szczytniejszych wspomnień Uniwersytetu. Nastę
pnie kontynuował rektor ze znaną swadą, prze
mówienie swe w języku polskim w którer przy
pomniał obecnym najświetniejsze chwile rozkwitu 
Jagiellońskiej Almai Watrfś, jej sławę W rzęcbi0 
wszechnic europejskich w wiekach średnich, przy
pomniał mężów sławnych, jak Pawła z Brudzewa 
Kopernika i jbŁych aż do dzisiejszych cza
sów, którzy byli jej wychowańcami, i w jędrnych 
a treściwych wyrazach skreślił dzieje Uniwersy
tetu, aż do czasów najnowszych, kończąc swą 
mowę słowy: „Uniwersytet nowy jest już otwar
ty. ‘ ju ^^ ó w ien ie  rektora, przerywały kilkakro
tnie fanfary orkiestry wojskowej 13 pułku pod 

lerunkiem kapelmistrza p. Hocka w miejscach, 
z!f P0<łoosił szczodrobliwość i troskli

wość monarchy o rozwój krakowskiego Uniwer
sytetu.

Z kolei sekretarz Uni wersy tu docent dr. Cy- 
frowicz odczytał akt otwarcia nowego Un i wersy* 
tetu, spisany po łacinie na pergaminie i zaop8; 
trzyny pieczęciami. Akt ten w tłomaczeniu brz®' 
,ak następuje:

„Jego Cesarsko Królewska Apostolska M ' 
Cesarz i Król Franciszek Józei 1. najwyższem P0.' 
stanowieniem z dnia 1 Stycznia 1881 roku naJ' 
miłościwi ej zezwolić raczył, aby dla wydziału Pf*' 
wniczego Uniwersytetu Jagiellońskiego wznieś®' 
no nowy gmach na miejscu, gdzie niegdyś znSJ' 
dowała się Bursa Jerozolimska fundacji /.big®®' 
wa Oleśnickiego.

„Gdy budowę rozpoczęto już wznosić, ° e? aj 
Akademicki starał się asilnie, aby gmach mógł
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pobyć rozszerzmy i uzupefajony dla godnego 
mieszczenia innych takie wydziałów.

„Usiłowania te uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Na mocy bow em Najwyższego dekretu 
z dnia 27 kwietnia 1882 roku uzyskano pozwo
lenie zmiany pierwotnych p lanów 'i rozwinięcia 
budującej się już części na obszerniejsze^ sąsie- 
dniem miejscu.

„Ten szczęśliwy obrót rzeczy święcono uroczy- 
stem założeniem kamienia w ę g ie ln e g o  pod przy
szłą budowę dnia 26 maja 1888 roku, wobec Do
stojników Państwa i Władz krajowych, oraz li
cznie zgromadzonej młodzieży akademickiej.

„Gmach cały wzniesiony został podług planów 
architekta Feliksa Księżarskiego krakowianina, 
któremu jednak śmierć przedwczesna nie dozwo
liła oglądać ukończonego dzieła.

„Po przezwyciężaniu wielu trudności, po upł> 
wia lat sześciu now6 kollegium w miesiącu maju 
1887 roku oddane zostało Senatowi Akauemic- 
kiernu, rektoratu Stanisława hrabiego Tarnow
skiego, doktora filozofii, profesora literatury pol
skiej.

„Dnia 14 czerwca tegoż roku nastąpiło uroczy
ste otwarcie gmachu. Poświęcenia dopełnił J. E. 
Najprzewiel. ks. Albin Dunajewski, biskup kra
kowski, w obecności dra Juliana Dunajewskiego 
c. k. ministra skarbu, dra Gautscha de Franken- 
thurm, c. k. ministra wyznań i oświecenia, i in
nych dostojn.Ków państwowych i krajowych".

Akt ten podpisali następnie obaj ministrowie 
i wszyscy dostojmey i delegaoi, a podczas czyn
ności tej chór akademicki odśpiewał kantatę Że
leńskiego z towarzyszeniem orkiestry 13 pułku 
pod kierunkiem samego kompozytora.

Następnie rektor Tarnowski wręczył ministrowi 
Dunajewskiemu ze stosownem przemówieniem 
książkę pamiątkową, obeimującą dzieje Uniwer
sytetu Jagiellońskiego z ostatnich lat 25 z wy
szczególnieniem prac naukowych profesorów i 
docentów.

W odpowiedzi swej minister Dunajewski za
znaczył, że czas spędzony przez niego na stano
wisku profesora Jagiellońskiego uniwersytetu na
leży zawsze do najprzyjemniejszych wspomnień 
jogo życia.

Jednym z najważniejszych punktów obchodu 
była chwila wręczenia dyplomów doktorskich 
/ onoHs causa obecnym nowo kreowanym dokto
rom : Ks. biskupów Krasińskiemu, Julianowi 
Klaczce, Matejce i ministrowi Gautschooi. Na
zwiska innych uczonych, zaszczyconych dyplo
mami, odczytali dz.akani Wydziałów Mistrz Ma
tejko złożył senatowi krótkie podziękowanie.

Zabrał głos prezydent miasta dr. Szlachtowski.

(Przemówienie prezydenta miasta Szlachto- 
wskiego.)

Cztery lata temu jak położono kamień węgiel
ny pod nowy gmach uniwersytecki. Natenczas 
odbyła się świetna uroczystość poświęcenia w o- 
becności najwyższych dygnitarzów państwa, te 
prezaąlantów krajowych władz i zakładów i da
wano wyraz radości, że btarożj tna szkoła Jagiel
lońska , która w ontatmeh czasach zaznaczyła się 
nowym rozkwitem , m  ni. bawum i*ai ś t  nowy 
przybytek* odpowiedni jej rozwojowi. Dzhlo zo
stało szczęśliwie dokonane i słusznie należy się 
wdzięczność tym wriystk ul, których wpływom i 
pomocą stanął nowy, wspaniały, monumentalny 
gmach.

Jeżeli rdprezentacyę Knikowa cieszy ta budo
wlana ozdoba, to nierównie większą jest jej radość, 
kiedy w idzi, jak z każdym dniem wzrasta i co
raz silnicjszem bije tętnem życie naukowe, wy
wołane przez Uniwersytet Jagielloński z Akade
mią U nror t»—et, bo to daje miastu coraz wię- 
b.wujji. blaaku i świetności. Kraków możo być 
•iumny t  tego, ie  będąc niegdyś stolic* państw* 
i rezydencyą królów polskich, otrzymał Wszech
nicę w takim czasie, kiedy icL jeszcze zbyt ma
ło było. Ta Wszechnica wydała niezliczony sze
reg za8łażonyęh mężów, bohaterów, najwyższych 
dostojników świeckich i duchownych, nareszcie 
uczonych, którzy okryli cały naród sławą i chlu
bą. Spełniły się więc życzenia fundatora nie
śmiertelnej pamięci króla Kazimierza W elkiego, 
który w dyplomie erekcyjnym 2 dnia 12  maja 
1369 zadanie Wszechnicy skreślił.

Kiedy król Kazimierz W. fundując Wszechnicę, 
nadał jej według ówczesnego zwyczaju, pewne 
przywileje, prawa i swobody, rajcy m. Krakowa 
wystawili w tym samym dniu, tj. 12 maja 1364 
dokument, w którym się obowiązali strzedz wszel
kich Wszechnicy nadanych praw i swobód, ota
czać ją swoją miłością i popierać jej szlachetne 
cele. Nie moją rzeczą wchodzić w przyczyny te
go, dlaczego w ciągu czasów późniejszych, kiedy na
sze dzieje smutnemi zapisywały się kartami, obo
wiązku tego nie wypełniano, albo o nim zapomniano. 
Ale dzisiaj Bada miasta poczuwa się do niego 
na nowo, i pełnić go chcę najchętnie) wobec 
Uniwersytetu, który stanowi najpiękniejszą spu
ściznę narodu polskiego i świetnych niegdyś jego 
czasów, To też hasłem naa/em iest 1 zawszo bę
dzie: Alma mater Jagiellonica v iva t, ftoreat et 
crescat.

Po skończonej mowie prezydenta deputaeya 
młodzieży akademickiej wręczyła uniwersytetowi 
„Pamiętnik uczniów", przy' czem delegat p. Ja 
worski wygłosił co następuje:

(Przemówienie akademika Jaworskiego.)

Z doniosłymi wypaJkami zewnętrznymi lubi
my łączyć znaczne reformy wewnętrzne, zdaje 
nam się" że drugie wynikły z pierwszych, że 
bez nich nie powstałyby nigdy. — Istotnie nie 
zawsze tak się dzieje, nie da się jednak zaprze
czyć, że przełom zewnętrzny uwydatnia i zazna
cza dobitnie przemiany, które choćby przedtem 
powstałe, w nowym stanie dalej rozwijać się 
mają. Tak jest i z otwarciem nowego Collegium 
uniwersyteckiego. Sam fakt jest w każdym razie 
tylko zewnętrznej doniosłości, cechuje wprawdzie 
bezsprzecznie rozwój instytucyi, w której się 
kształcimy, stawia trwały pomnik czasom dzisiej
szym, pełnym usiłowań około polepszenia i na- 
prawy jej warunków, daje wreszcie dowud nie- 
płonnej pracy na tern polu, ale sam przez się nie 
■ tanie się epoką, od której datować się ma doba 
świetna, w ogóle lepsza, niż kiedyindziej, prze
ciwnie jest biruikiem, wynikiem pracy czasów, 
które ten rozwój zewnętrzny wywołały. Czasy 
te trwać będą dalej, doprowadzą do nowych na
bytków, a jakie są, wykazuje najlepiej ta chwila, 
jaką dzisiaj święcimy. Mnie, jako przedstawicie
lowi młodzieży akademickiej wypadnie określ’ć 
je o tyle tylko, o ile one na kształcenie się jej 
wpłynęły. Kilka wyrazów wystarczy, aby je na
cechować. Nabywanie metody badania -samodziel
nego bądź w seminaryach, bądź w pracowniach, 
laboratoryach, bądź wreszcie w gabinetach i kli
nikach, zastosowanie jej natychmiastowe do wszel
kich nauk, docieranie samemu do źródeł wie
dzy  oto zdobycz czasów najnowszych.

Puste do tej chwili mury rozbrzmieją wnet 
słowem, które będzie rzuconem z katedr w takim 
właśnie duchu, a które paść winno na glebę 
zdolną do przyjęcia go; zaszczepi się je  na m ło
dzieży znającej dokładnie zadanie, jakie ma w te
raźniejszości i jakie ją czeka w przyszłości. Ozy 
tak jest czy jesteśmy zdolni do dojrzałego przy
swojenia sobie wiedzy nie szczędzonej naui, na 
to chyba przyszłość odpowie, ale że takimi stać 
się usiłujemy tego dziś dowieść chcemy. Oto Ci 
niesiem, Alma Mater, matko potężna, hojna, ży
ciodajna, skromny upominek w ofierze, składam^ 
Oi go w chwili, gdy Ty rosniesz i potężtrićjesz, 
gdy Oi szeroką dano przestrzeń do oddechu, gdy 
od dawnych czasów niebywały tysiąc dziatwy 
Twymi skrzydly osłaniasz! Stroją Cię w nową 
szatę, my z nią ten strzępek nas najdrożej kosz
tujący, bo własną zdobyty pracą łączymy. Myśli 
pod Twoim dachem powstałe, a ciepłem i świa
tłem, którego Ty użyczasz, rozwinięte, kartki z 
dziejoy ojczyzny i świata, * wiadomości o duchu 
czasów lub ludzi, którzy w nich działali, wykry
te pomniki zamierzchłej przeszłości, prawa na
tury doświadczeniami stwierdzone, zasady dzia
łań prawno-społecznyeh... wszystko to weszło w 
dar dzisiaj niesiony to stenowi „Pamiętnik słu
chaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydany na 
uroczystość otwarcia Collegii novi. “ Młodzież wy
dająca go pmgnęła obauki A. ea w i pr-^ziwcwr 1 
nego na srtudyh i ciągłą pracę ni° traciła, że z 
takim, zapałem i oddaniem się, z jakiem dzisiaj 
stara się służyć nauae, z tałriein ofiaruje po wyj
ściu z ław szkolnych swe usfagi-narodowi, o któ
rego dobru myiil będzie taka* je; myślą, o któ
rego potęgę staranie będzie także jej staraniem. 
Dla nas najgłówniejszą jest rzeszą, aby siły, któ
rych brak ubezwładnia naszą wolę, a^y
nie było w nas ,  słowa i czynów rozdzi

Z takiego ducha zrodzony, z tymi nadziejami 
złączony przyjmij Alma Mater, ęwoc naszyć 

.brudów. A jeżeli w przyszłości zapiszesz na Kar
tach Twej h.storyi, żc tak, jak z niektórych 
Twych dawnych uczniów, aumnąs była z dzisiej
szego i następnych pokoleń, któn* jednem wiel
k im  hasłem „nauka" zaklęte razem, bez wami 
i sporów zadzwoniły w „czynów stal", jeż'*f 
z tego powodu wzniesiesz Twe skrzydła wyżej 
ponad inne współzawodniczki na jedynej prawdzi
wej arenie walki narodów, na arenie oświaty, 
wtedy z radością zawołamy: Spełniliśmy zadanie!

Ofiarowaniem uniwersytetowi przez deputacyę 
Towarzystwa technicznego krakowskiego meda
lionu z popiersiem ś. p. Księżarskiego architekta, 
który wygotował plany nowego gmachu zakoń
czyła się uroczystość przed godz. 2 , poczem Se
nat akademicki i zaproszeni przez rektora goście 
udadzą się na obiad do sali Tow. wzajemnych u- 
bezpieczeń.

WMoaoSci naiłGwe, literackie i artystyczne.

=  H  i p. L i p i ń s k i e g o ,  p rzed w cześn ie  z g a s łe 
go zn akom itego  a r ty s ty  k rak o w sk ieg o , n iedokończony , 
o lb rzym ich  rozm iarów  obraz  „K on ik  zw ie rz y n ie c k i" , 
n ab y ty  z o s ta ł  w  ty c h  d n iac h  przez h r . M ieczysław a
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tystycznego, zbierając materyały historyczne w zbio
rach rycin i kistyumów i szkicując charakterysty
czne postacie i grupy, które miały być na nim po. 
mieszczone. Przedsiębrał był nawet dwukrotnie po
dróż do Lwowa, w celu wyszukania w tamtejszych 
zbiorach potrzebnych mu szczegółów do obrazn hi
storyczno-obyczajowego, który od lat młodocianych 
najulubieńszą był jego myślą i staó się miał JeS° 
Capo d'opera. Kompozycya kilkakrotnie uległa zna
cznej zmianie i kilkakrotnie artysta zabierał się do 
dzieła, szkicował obraz i nie końezył. Wreszcie za
czętego i całkiem podmalowantgo w olbrzymich roz
miarach płótna, śmierć mu dokończyć nie dozwo
liła. Niemniej obraz ten , bardziej od poprzednich 
prac Lipińskiego świadczy, jak znak imitego w nim 
utraciliśmy artystę. Z tego powodu notujemy, w czyje 
to dzieło dostało się ręce.

=  N o w e  w y d a w n i c t w o  l i t e r a c k i e .  
Dzień. Polski pisze: Dowiadujemy się, jako o rze
czy już postanowionej, że z d 1 październiku b. r. 
zacznie wychodzić we Lwowie illustrowany tygodnik 
literacki, naukowy itd., pod tytułem K w iaty , pod 
redakcyą znanego powieściopisarza i publicysty p. 
Józefa R og o s z a, a nakładem „Księgarni Polskiej". 
Kwiaty  będą miały format i objętość taką, jak 
warszawski Tygodnik i lustr, lub Kłosy. 

Bibliografia. (Sztuki pięknej:
— G e r s o u W.: Wystawa starożytności i obra

zów w Warszawie w kwietniu b. r. (w Bibl. warsz.) 
1887.

— K o z ł o w s k i  K.; Album wojska polskiego z 
1831. Dwanaście tanlic kolor, i tekst (45 marek). 
Poznań, 1887

— L e p s z y  Leonard: Rzecz e kubkn srebrnym 
roboty krakowskiej XVI w. Kraków, 1887.

— Ł u s z c z k i e w i c z  Wład. prof.: Kilka słów 
o naszem budownictwie w epoce ostrołukowej i je 
go cechach charakterystycznych, (w Preegl. techn.). 
Warszawa, 1887.

—  S o k o ł o w s k i  Maryan prof.: Trzy zabytki
wschodu na naszy ch  ziemiach. Kraków, 1887.

— S o u b i a e Bisier Gr.; Katalog wystawy star. 
w Warszawie, 1887.

— T r a w  i.'ń>s k i M Histoire de 1 art byzantin, 
considere principalement dans les miniatures. (d’aprćs 
N. Ko n d a k o t f ) .  Tom I. Lendres, 1887.

Dział ekonomiczny.
Nowa fabryka. Istnięje w Krakowie instytucya, 

tak ją nazwać się g0(Łi, skromna, cicha a bar
dzo pożyteczna. Mało kto wie o o le j, bo nie 
używa ona stugębnej reklamy, nie ma żadnych 
szumnych protektorów, nie posługuje się opieką 
kraju, gminy, a nawet nie cieszy się należytą 
opieką macierzystego stowarzyszenia, z którego 
łona wyszła. Chcemy tu mówić o Komisji prze
mysłowej krak. Towarzystwa lekarskibgo, pud 
przewodnictwem prof. dra Korczyńskiego, pra
wdziwego opiekuna rzeczy krajowych a wroga 
wszelkiego zastoju, niezmiernie wygodnego dla 
naszych znanych zwolenników „błogosławionej 
rutyny". Komisja ta w ikromnym owe'

o dpiaj&nia więcej, względnie biorąc , zdziałała 
R  pcwBmJsłu krajow„yr, uuiżeli wiele innych 

głośnych organów, powstałych pod opiekuńezemi 
skrzydłami uprzywilejowanej protekcji. W krót
kim czasie swego istnienia KonaKjt przemysło
wa powołał a Jo Ijaia ciły szereg no wych w kra
ju  caszjm  gałęei przemysłu lekarskiego i wy
parła przez to narzucane nam zagraniczne wyro
by drogie, a rzadko kieJy doborowego gatunku. 
Prawdziwą jest zasługą wzmiankowanej Komisji, 
że zdołała wprowadzić w powszechne użycie i 
hanael wypróbowanej dobr >ci wyroby i przetwo
ry, jako to bulion p. Sakowskiego w Krysowi- 
cach, chleb Grahama p. G- Barucha, krowiankę 
pp. FreyDmgera w Lisku i Krobickiego we Lwo
wie, produkt* mleczarni P Żeleńskiego w Grot- 
kówicach, Albertki z mąki razowej p. Czyńskie- 
go, sztuczne wody mineralne pp. Rżący i Chmur- 
skiego, wyciąg słodowy P- Trąbczyńskiego w Wi- 
niarach pod Kalisze®. 1 różne wyroby aptekar
skie p. Mutniańskiego >- Warszawie, p. Sobieraj- 
skiego w Krakowie i t  d. Każda z tych gałęzi 
przemysłu lekarskiego męże być pewną rozwoju, 
gdyż zostaje pod opi®k% i kontrolą Komisyi, któ
ra daje niejako swą firmę- Na pozór zdaje się to 
wszystko drobnostką, a jednak dobrze obliczyw
szy, każdy bezstronny przekonać się może, o ile 
dobroczynną jest działalność Komisyi dla kraju, 
dotychczas w każdym kierunku przez obcych wy
zyskiwanego.

Dziś znowu wypada nam wspomnieć o nowym 
zakładzie przemysłowymi powstałym z inieyaty- 
wy Komisyi. Jest nnn f a b r y k a  o p a t r u n k ó w  
c h i r u r g i c z n y c h ,  założona w Krakowie przez 
mag. farm. p M. L. D o b r o w o l s k i e g o ,  do
świadczonego pracownika w zakresie potrzeb le
czniczo - przemysłowych- Nie jest ona pierwszą 
W Polsce, gdyż już v rek’1 zeszłym dr. Bartkie
wicz założył w Łodzi fabrykę  ̂ środków opatrun
kowych Yaletuio. a nisc0 Później pp. Trzciński 
i Urbanowicz taką samą fabrykę wyrobów opa
trunkowych w Warszawie Obie te fabryki cieszą

czas krą nasz wydawał znaczne sumy na wjrro- 
by opatrunkowe, sprowadzane z zagranicy, obe
cnie mamy fabrykę w Krakowie, która na wysta
wie popisze się zapewne swoimi wyrobami. — 
P. Dobrowolski wyrabia różne waty, juty i gazy 
opatrunkowe, opaski, dreny antiseptyczne jedwa
bie, katguty, linty, plastry, silki, watę drzewną, 
tampony, i t. d- Wyroby te, jako krajowe, znaj
dą z pewnością zastosowanie w praktyce szpital
nej i prywatnej, tem więcej, że dorównując do
brocią zagranicznym, odznaczają się ceną wcale 
umiarkowaną. Spodziewamy się, że lekarze nasi 
w całym kraiu 1 publiczność poprze skutecznie 
usiłowania p. Dobrowolskiego. bl.

Projekt kolei z Jasła  do Dembicy. W Nrze 
129 N. Refornw  umieściliśmy korespondencyę 
z Jasła o tym projekcie, w której była podana 
wiadomość, że konsoreyum zawarło już układ z 
grupą inżynierów i przedsiębiorców w Wiedniu 
w celu trasowania a ewentualnie i budowy tejże 
kolei, oraz że ci inżynierowie rozpoczęli już 
swoją pracę. Do tej wiadomości dodano od Be- 
dakcyi zdziwienie, dlaczego koneesyonaryusze od
dali tę robotę inżynierom w W iedniu, sjj0r0 w 
kraju mamy dość sił technicznych. Na to otrzy
maliśmy wyjaśnienie ze źródła kompetentnego, 
że w skład owej grupy inżynierów i przodaię- 
biorców wchodzi trzech Polaków a tylko j'eden 
Niemiec.

nie jaknajlepszych stosunków ze wszystkiemi pań
stwami, oszczędność w finansach, sumienne wy
pełnienie zobowiązań, przez państwo zaciągnię
tych.

Sofia, 14 czerwca. Agr.ncya Hałasa  zaprzecza 
doniesieniu dziennika Suńet, jakoby istniał adres 
przez tenże dziennik ogłoszony i podpisany przez 
6500 Bułjgarów do ks. Aleksandra Battenberga, 
a zarzucający temuż księciu, iż on jest, przyczy
ną teraźniejszego stanu w Bułgaryi.

Dzisiejsza Liberte ogłasza list pułkownika La- 
skarewa, reprezentanta wojskowego przy rosyjskiej 
agencyi dyplomatycznej z czasów zamachu stanu 
List ten pifiany był do G”ujewa sprawcy owe
go zamachu, i u niego został skonfiskowany, a 
zawiera rady o pochwytywaniu telegramów i o 
sprawozdaniach, jakie należałoby udzielać kon
sulom. Liberte dodaje, iż list ten jest jednym 
dowodem więcej, że Rosya przygotowała zamach 
i wykonaniem jego kierował*. (Liberte jest dzień 
nik; wychodzący w dwu językach, francuskim i 
bułgarskim).

Bank rolniczy we Lwowie. Lwów d. 10 czerwca 
1887.

Ruch handlu zbożowego nie zdołał się od ubie
głego tygodnia bardziej ożywić, popyt sliby, ceny 
notują niezmiennie.

Na pszenicę usposobienie spokojne, na żyto u- 
sposobienie nieco przychylniejsze, na inno produkt* 
więcej nominalne.

Rzepak w ostatnich dniach wskutek znacznej zwyżki 
na targu wiedeńskim i peszteńskim fttrdzo poszu
kiwany, a firmy spekulacyjne oferują stosunkowo 
dość wysokie ceny.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica
Żyto ............................
O w i e s .............................
Ję c z m ie ń  b ro w a rn y  
R zepak n a  te rm in *  je s ie n n a  
Bobik . . . . .
H reczk a

8-20 
5-40 
4 — 
4 ‘— 
9 5 0  
4-50 
5 10

8-75
5-80
4-75
5-75 

10 —
5 20
5-75

2350Spirytus za 10.000 Itr. pret. gotowy 23‘—

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie
głym było: bydła rogatego 4452 sztuk po 47 do 
58 złr. za cetnar metryczny; cieląt zabitych 1983 
po 36 do 56 ct. za 1 kilogram i 2494 żywych po 
30 do 50 c t.; jagniąt zabitych 375 po 6 do 12 
złr. za parę i 366 żywych po 5 do 12 złr. za 
parę ; — owiec zabitych 175 po 36 do 50 c t i 
żywych 682 sztuk po 7 do 25 złr. za parę; — 
wreszcie nierogacizny zabitej 682 po 44 do 52 ct. 
i żywej 10.256 sztuk po 33 do 46 ct. za kilogram 
bez podatku konsumcyjnego.

R eja  w P rz e e ła w iu . N a d  obrazem  tym  p raoow aJ _______________.. . .  al£3/jaw.- -~ „D v ic a Łą
ś. p. Lipiński od pierwszych lat swego zawodu ar-1 się w Królestwie zasłuźonem uznaniem. Dotych-

Telegramy „Nowej Reformy".
i Prywatne.)

Wiedeń, 14 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
750 mm. jest w północno-zachodniej Rosyi; — 
największe zaś między 770 a 765 mm. jest w kra
jach zachodnich Alpów i w krajach karpackich. 
Drugie najmniejsze ciśnienie jest w północej H i
szpanii.

Wiatr zachodni; — niebo przeważnie pogo
dne; — sucho i ciepło; — zapowiadają się łago
dne wiatry.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 14 czerwca. Parlament po bardzo dłu
giej rozprawie przyjął paragraf pierwszy projektu 
do ustawy o podatku gorzelnianym według brzmie
nia wniosku komisyjnego.

Berlin, 14 czerwca. Dzisiejszy Reichs-Anzeiger 
potwierdza, że stan zdrowia cesarza znacznie się 
polepszył.

Paryż, 14 czerwca. Jzba poselska wybrała De 
velle? 189 głosami przeciw 181 swoim wicepre
zydentem. Radykalna i skrajna lewica, oraz pra
wica zaprotestowały przeciw wyborowi kandyda
ta z Tunisu, jednak Izba uznała wybór za wa
żny.

Rzym, 14 czerwca. Izba poselska przyjęła bud
żet dochodów w głosowaniu tajnem 130 głosami 
przeciw 89.

Londyn, 14 czerwca. Izba gmin przyjęła 229 
głosami przeciw 117 artykuł piąty irlandzkiej 
noweli karnej.

Według tego artykułu nowela ta ma być za
stosowaną tylko w tych okręgach, w których zo, 
stała pierwej ogłoszoną przez wicekróla.

Belgrad, 14 czerwca. Generał Bogiczewicz 0- 
trzymał prowizorycznie kierownictwo ministerstwa 
woj ny.

Jako program nowego gabinetu wymieniają 
przedewszystkiem: rewizyę konstytucyi, utrzyma

K - n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
M a  w l * c 4 « ń a K l a  J

dnia 14 czerwca 1887.

Zjednoczony d |ug w papierach 
Zjednoczony dług w Srebrze . • . 
Austryacka renta złota . . . . .  
5#/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgiorekiego 
Akcye kredytowe . . . . . .
Londyn .........................................  .
Srebro ...............................................  .
20-tc frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a n s try a c k ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kun w wal.
uur*-

m : ot.

81 75
83 --

112 80
m 10

885 --
284 40
126 80

10 06
5 98

62 25

Odpowiedzialny R edaktor: § 
l a d e u H z  H o n n a n & w ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  H o r o H a te i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi! od Redan 
cy i, która też żadnej ottoowiedzialnoici za nłs 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz Z( jrski
ordynuje w  tegorocznym sezonie 

j u k o  l e k a r z ,  z a k ł a d o w y  

w  Ż e g l e s t o w i A  ‘r& i

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r  
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  B i e d a  1) Rynek.
Mi igs-jn towarów damski h, aparata kościelne itp, 

npis towarów na żądanie rozsyłają oj 4 mm ■
1040 38 52

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pocięgów  osobow ych w ed łu g zegara kra
kowskiego. ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 1 1  rano — 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano — osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce Kuryęrskia- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

z Wieliczki: mięszany godz 7 minut 39 wie
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł.
Z Wiednia: knryerski godz. 7 m. 4? rano — 

osobowy godz 10 m. 8 rano — (łączy się do nie
go pociąg z Warszawy) kurverski godz. 9 m. 10 
wieczór — osobowy g 10 m. 12 .

P o c i ą g i  n a  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j
Odchodzą Z Podgórza Płaszowa:

O godzinie 8 minut 28 rano dc Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zigórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. S wieczór do Suohy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

»  Joo rubli 
100 mar

k r a k « * .  * » » « •  1 4 /6 .
bez bieżącego kuponu.

•  papierowe ronyj*kie 
i  uem ieokie
frankówka p o ta  . . . . .

P o iy a ik a  kraj. ga lie  . *a ułr, 100
t  Pożyouka kraj. galio. . • » „ *00
ObUpaoye indemn. gal. za «łr. 100 k. u 
■- M aty r**taw. B aaka kraj. ** **r - 100 96 75
<bii-1  'rom analn* . . I  Kmia 100 -

Uatjr *aat Tow. kred. au-n
,  BL. 8er

118 7« 
•12 10 
10 6 

101 — 
»ó -- 

104 -

Beuu kip.
10*„ „ a w. aa 401«, %v

saat. U  Pol »  rubli i00 99 80
. . .  i . m  I A A  Q U  ___

96 SO
88 25
89 —

100, Sb

lOJ 40 
89 40

Ulrwtd ,  .  .  100
L«r4w- d n M  1*41
baa bLdaoago kuponu, 

kkeye Banau bipot gaL fdywid.) 11 *®0
i *  Liaty aeatT ow . nad riaai- •* **■ 100
iv, :  :  :  .  i. jo®
; , » Liaty aaat. Banku krwi w „ „ 100 
i *< L iny naat. Baniu nipol gal. „ „ 100 
% Obhgaeya indemn. galie. aa a. Ii-O m. k. 

IV, % Obligmy* pożyeald irajou i , . [00 
Oblig. komin, Banku kraj. aa itr. 100

98 -

114 r?„ 
62 50 
10 18 

108 —
95 V6 

105 -
96 7o 

101 -

96 61 
98 25 
»■* 50 

101 45

W a r a z a w m  d n i a  1 3 /6 .
bez bieżącego kuponu.

5 % Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne ■ • • " - 100
5 *  Listy zast. Warszawy I. Łm.

, .
I *  • •6*

U.
III.
rv.

100
lou
100
100

phicit

100
98
99 
99 
98 
98

W ie d e ń , d n ia  13/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu. . J
5 % Bentaauełr. papierewaab 16 °/,zazh  100( 81

- s s - ..: : : A
pap. nowa . ,  .  100 , ^
‘ na 250 z li. ab 20 za 100j l#9 

100 187

100 €0 
94 i 

100 —  
99 Eo 
“ 8 46 
98 60

6*
5*
5%
5*

5*
**

106 U
100 -

1Ó0 80 .
94 50 'W Loiy z r. 18. 

6% * 
*4

2fao 
100 -  
99 _ 
95 V5 
66 60 
99 60 

104 -  
95 — 

100 26

890 - I  
101 36 
99 50 
96 26 
9b 20 

lOu -  
104 80 

9b 60 
101 26

I 8bv .  bOO „ 
1860 ,  100 „ 
1864 bez % cale 
1864 bei % pół

100 187
100163 
100

OBLIGACYE KOKONY WĘGLEfiSKIBJ.
4 6  Krom ułota na 1000 złi. . aa *&. 100
54 » Papierowa. • • • » > 10”
5 f ,  Obi. w. Ostb. z 1876 W zl. ab 10 £  esc. i0O 
Poł.yezk* prem. węg. po 100 złr. , „ 1 00

• • 1 * 100w y ,  HM)

81
88

118
9',

129
138
188
164

102
88

116
122
121
122

5*,
f *
8*
- 4

85 ,
15 
10 4*/,
20 6* 
6 5%
—
- - f / s
- 3 %
—1*4 

*‘/.

102 
88 

117 
122 

75122 
80122

5 4
54
4 \
4 4
4*

OBLIGACYE; INDBMNIZACYJNe .
Obi. Ind. W g ;  “  m. k.

” " * ’ 9iadm- .  100 ’
’ * * 7 ?  " W f , 10o * *I 2 « 1 J* » » »

KOŻNE INNE POTYCZKI.
“Liosj Donau-Reguli1, * jg^g za »ztukę 1 
Pożyczka ,  ino fran * ’ ł
Serbska po* pr. p° a(,a ’» • 1
Losy Tureckie pi.» * * *

LISTY ZASTAWNE.
4  Bauk k r a j o w y , Z4 *Jr. lo o  

B anku hip. gal. -  *® *  Pr * * t

■ 4  Boden-Credlt a l l g f 1- 8‘ ‘- » n
^n -C red . a 'lg  * P. • ■ „

Galie. Tow. tr» y t- Iie® • •
■ 4  „ „ » ■ n

Gal. Tow kred. zieW- „
Banku auitrc-Wjgi«r,k1®*0 * •

*  *
Baiku kil » rr«*i» ■

płaci,

104 40 
104 26 
104 70 
104 70

105 —
106 — 
105 80 
lOb 80

[OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI. 

6 4  A lbrechta . na  300 złr. za 100
5 4  Ferdynanda półnoen. na  300 ,  ,  100
4*1 ,4  K ar. L. Em. z 1881 aa  300 ,  ,  100
5 4  Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0 % za IGO
4 4  Lw.-Ozem. z 1884 na 300 złr. „ 100

J4 % Rudolfa w z ło o ie . ,  200 „ „ 100
117 — 117 60 5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
106 76 107 60,3 4  Lomb. (Sńdb.) ,  500 fr. za sztukę 

81 30 81 60 5 4  P n m .-Ł u p . I. Em. 200 złr. za złr. 100
16 60 17 — ! 5 4  Nordozty . . ua 300 „ ,  „ 100

płaCłą tądAjię Oittt.
dyirid.

99 801100 80

10Ć
100
i w
100
100
100
100
lig)
100
100
iOfl

96  — ' 97 
00 25 loO 7fi 

102 -  102  76 
99 75 'jlOO — 

101 -  101 40 
10_  60  102 —  

95 40 9 
“ 9 99 75 .

101 25 101 751

L O S Y .
Budap. luzy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. ,
K la ty ........................... ....
4 % T ow .łegl.D un. ab  1 0 % .►
Krakowsl i e .............................
Ofner (m iasta Budy) . . „ 
Czerwonego h r s y i i  austr. •  

» węg. »
100 - 1 0 0  40 
102  8v 103 —

98 76 
104 60

99 25 
101. —

Rudelfa . . .  
gt»ni^awowekie. . 
W , * Tryestyńikle

5 złr. 
100 „

40 ,  
100 . 
*> » 
tu ■ 
10 „
6 „ 

10 „ 
20 „

100 , 
50 .

w.
Z’ £
w. »•
w. a. 
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 

a.

101 8(1 
100 90 
82 - 
89 60 

125 25 
99 40 

149 60 
99 76 
99

102 80 
1J 1 30 
;82 40 
89 90

99 SO 
MO W  
lóo **199 SO

6— 
5'— 

18—
18—

a k oib  bankowe.
Anglobank
Rankverdu W iener . .

6-E B a r * -
BJ.^ . balie. Bauk hipoteczny

47 50 
114 —

17 50
48 - -
16 20 
10 -
18 75
80 -

68  -

i

116 -  
18 60 
Ab _  
16 50 
10 30

200 i 
100 
160 
200 
200 
«u0 
200 
200

Ptaot lnau ją
105 75 log gg 

„I 93 — ni) 
>..284 60 284 75 
„‘,287 — 287 60 
„•232 26 fH ‘J 75 

886 -  887 -  
212 60 213 - '

a k c y e  K O LEJ JW E .

0 — Al®ld-Fiunn . ua 200 ■>
1060lloS oK ?08? ^110-50 K arola L n iw ik t

n „ . ,37 .q? p Wow»ko-0 *eruiow.-iaeey 
7  70 7 90 I L 4 (oizyeko-Bocamińzkie - 

176 60 177 -  ®"50 Rudolfa
48 9 '94  Biedmiogrodńfci* ■

35 fr. Btaataeisenbahn - ■ •
6 fr. Lombardy (Słdbahn) 

16-2 Ć Z eg liga  na . .

21C
200
200
200 
200 
200 
2'W) 
500

■ A 86168 60Jm 8 M 2 5 8 2 _  
„ *07 50 307 76 
■ » »  30.824 „  
■A*® 26)146 60 

187 25187 7b 
179 bO’18# — 
230 ńO 2*0 90 
88 —1 88 50 

881 -  I8» _

W A L U T Y .
DukatyD*** ^ żne ■ • •

80 60 20-to ..............................
80-to Markówki.......................
Fol Impcrjaly ro«. pełne ważne 
fumtf szterlingi .
Banknoty włoskie 
Buble papierewe

za Htukę 5 9f
10 07 
13* 46 
10 38 
1* 65

. . .  50 -
*  100 wrt.ll-114 _

in 9& 10 08
12 47
10 *ff
12 70 
50 10 

1114 60
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Nr. 13

We czwartek dnia 30 czorwca 1667 r.
odbędzie się 

•  jwdziln ie lO  r a n o  w  s a li  T o -
w»a*z Y s tw a  

z w y  o z a j  n e

mnę u m k
Towarzystwa Ochrony niniejszej wła

sności ziemskiej w Mielcu.
Stowarzyszenia zarejestr. i  nieogr. poręką. 

P o rz ą d e k  d zie n n y .
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1886.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.

a) Co do zamknięcia rachunków i 
i udzielenia Dyrekcyi absoluto- 
ryum z rachunków i czynności 
za rok 1886.

b) Co do rozdziału czystego zysku 
z roku 1886.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wynór stałej komisyi rewizyjnej 

na rok 1887.
5. Wybór Csłonków do Rady zawia

dowczej.
6. Wmuski Członków. lOóO 1

R a d a  z a w f a d o w c z a  
Towarzystwa Ochrony mniejszej wła

sności ziemskiej w Mielcu.
Prezes Sekretarz

W. Żurowski w. r. G. M M ra d  w. r.

N O W A  R E F O R M A . Kraków 15 Glaerwca 1887.

Materyały
k m  c h o r ą g w i e

® poleca 1071 1 4

1  Magazyn Henryka Schwarza
|  w K rakow ie.

Robię l O O O O O  lichtarzy
r l o  l l l u m l n a  c y l .

Lichtarze te są z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach] 
z otworem <sPrężynowym na każdą grubość świec, nadzwyczaj 
zgrabnie i pięknie wykończone, ni owywrotne, mogą służyć także 
i do zwykłego użytku, trwałe choćby na sto lat, lakierowanej 
na czerwono.

W '  S z t u k a  5  c e n t ó w .
Łaskawe zarnówieira przyjmuff ty1 ko do 20 bm. (na prowincję wy- 1 

i syłam najmniejszy ilość 100 sztuk) począwszy od 2 1 , dla Lwowa wi daję 
od 25 b. m. w moim handlu i w handlu A. Krzysztofowicza. plac Hali- | 
cki. ^ r- 2. J ó z e f  I w a n i c k i , _ mechanik,
1070 1 6 I .w ów . h o te l  Z o rż a .

j J O O O O O O O O O O O O O O O O O g

Fabryka chemiczno-kosmefyczna 
E d w a r d a  K a e r n i l r a

magistra farm acyi 
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jąbłonowskiej,

poleca

juz po
P ł y n  u n i w e r s a l n y  n a  ł u p i e ż

jednorazowem użyciu ustępuje łapioż natyenm iut v»d gw arancją.-pray 
nżyciu ginie bezpowrotnie. Cena Ha-rni 00 oeutow.

Ś rodk i do twarzy:

Kandydat notaryalny
uzdolniony do zastępstwa, od 21 października 
1888 r. p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a  w
•ancelaryi wtarya.nej zachodniej Galicy i lub 
W. ks. Krasowskiego, pod przystępnemi warun
kami Łaskawe zgłoszenia adresować należy pod 

J. S. poste rest. Kraków. 10 '2  i  3

O g ł o s z e n i e .
K o m i t e t  w y s t a n y  k r a j o w e j  

w  K r a k o w i e  potrzebuje dla bydła i 
koni, nadesłanych na wystawę, około 
360 cetnarów metr. słomy, 400 cetn. 
m. siana, 725 cetn. m. paszy zielonej 
lub 490 cetn. buraków. 10 cetn, m. 
otpy, 160 cetn. m owsa.

D/sława io» być uskutecznianą do d. 
20 sierpnia b. r. na plac wystawy na 
błoniach.

Przedsiębiorcy, fehęć podjęcia
się tej dostawy, winni złożyć do 23 
czerw ca w biurze komitetu wystawy 
(ratusz I  piętro) oferty na piśmie, zao
patrzone w wadyum iÓ% od wartości 
mającej się dostawić paszy. 1068 1 2 

Z Komitetu wykonawczego wystawy kra
jowej w Krakowie d. 13 czerw ca 1887.

P o ń  c z o c łiy
z krakowskiej fabryki „W iktorya“

p |l< j»  K164 1 3

Pierwszy b a ty R ti Skład Dłocien trajcwycli
M. KULCZt KOWSKIEJ 

n  U f a k o w ie  u i .  #*• ł a n f t .  4 .

Kto potrzebuje
protekcyi, poparcia, lub przeprowadzenia 
jakiej 9pi*awy czy interesu w Wiedniu 
nawet w najtrudniejszych wypadkach 
zechce się Łgłosić po poisku tub irancu- 
sku do S. J- Charles, Wien, V. Riidioer-

Ib________ 1059 1 3

n S 1 W  R e {łu ,ic ac h  - f t
""Z am kiem  fenczyńskim  w bl.skości 
źródeł wody która jako nadepsza ma być
1 tną dla Krakow a w okolicy bardzo
uroczej, zdrowej, w bliskości aso pi 
kowych, godzinę drogi °d stacy 
Krzeszowic. Chrzanowa lub I ize 1 
w Dworze tamtejszym lules**® *™ 11* 
obszerne, mniejsze 1 większe, .'2 kuclin ą. 
» ua żądanie z stajnią i wozownią, z me
blami lub bez, na letni pobyr b. r. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyj „N . Reformy'1. 1060 1 5

i ?

10

K. Maurice
b. ch e f

kuchni Grand HfltBlu.
Pracujący w pierwszorzędnych domach 

arystokracyi tak w kraju , jako też i w 
P ar tu, oraz zarządzający kuchnią w Ho
tel Richelieu i Caffe« Angiais, ostatniemi 
za czasy jako chef kuchni Grand Hotelu 
w Krakowie, *  d n i e m  1 4  c z e r w c a  
obejmuje zarząd

R e s t a u r a c y i  

H O T E L U  V t C T 0 R I A
w  H r a b i o w i e

poleca się Szanownej Pubiicznośei, iż tak 
doborem potraw, wybornemi krajowemi i 4  
ftftgranicznemi w inam i, jako też przystę- f k  
Pttami cenam i, uprzejmością i wzorową 

starać się będzie wszelk.- uajwy- 
i**® wymagania zadowolnić.

**«bła ze|j -ania, wesela, obiady itp.
* mniejsze na miasta i 

W '«;ad u,kw*czuia z największą sta- rannoscią. 1̂007 5 6 .

z ukończoną HI klasą realm, gim nazjalną
znajdzie m iejsce jako p  , £■*?*** w handlu
1O.10 papierowym 1 g a lan te ry jn y  „
Kutrzeba & Murczynski w Krakowie

I

H u l f i d t n
plyu do przywrócenia siwym i wypłowia

łym włosom koloru natura mego.
Cena 1 złr. 30 centów.

I g r e t i n a
do farbowania w* >sów na kolor trwały 

czarny i ciemny. Cena 1 złr.

W yciąg  orzechowy
do przyciemniania włosów. (Jena 50 eut.

W oda Ateńska
z najprzyjemniejszym zapachem do odświe
żania włosów niezrównana. Cena 70 ent.

W  oda fiołkowa
usuwa pryszczyki , trądziki i oczysiczn I 
naskórek , czarne punkciki, t zw. wągr. 

giną bezpowrotnie.1 Hjena 1 złr. ‘

Woda liliowa
na plamy wątrobiane niezawodna. 

Cena 1 złr. 35 centów.

A u t i f i l id o n
piegi i opalenie słoneczne ustępuje ua- 

tychmiast.
Cena 2 złr.

Puder w płynie, jakoteż wszelkie pudry najdelikatniejsze na składzie, kremy 1 pasty
piękności Róź i t. p. 868 6 u

Również wszelkie środki na wygubienie mól; i innych owadów domowych.

Zdrojowisko soMowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny

M O R S Z Y N
o t w a r t y  o d  d n i a  15 m a J a .

Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygodniej''*13- kuchnia 
dobnrowa w zarządzie własnym. Poczta, telegra! i stacya kolei państw .>we( (za 
Stryjem ) w miejscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" (Sonnenbader).
Przyjęcie do leuzenla hyłlropatyą od 1 maja-

Bliższych s.czegółów udziela i zamówienia przyjmuje
D r .  A le k s a n d e r  M e d w e y ,

785 15 O lekarz kierujący.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie, u l. K o p e rn ik a , Ifr. 3 — w K rakow ie, Su-1 

k ieun iee , S r. 20 — w Czerni o wcach, H ynek , Sfr. 3,
poleca swojego wyrobu

ZN A K O M ITE ŚB O D B l
odszczeęóliihme 7nu me alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

w ystaw ach krajowych i zagranicznych-______

M A G \ O L l A t
sżająoy płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała p0ą wpływ.-n |

] S lw gno llny  staje się miękką 1 delikatną. — J la g n o l i im  ustłwa Ttzprwouoś* 
u o a a . w ą ifr} . Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 eentow.

W o d a  l i l i d w  a
plaiuy żółte, brunatne, istudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem -ej cudownej wodj 

po kilkakrotnem użycin nikną. Cena i złr. 50 centów.

Krem oryentalny biały
e le l ls to -rftżo»y d la  b lo n d y n e k  i c ie l is to -ź ń H a w j ' d la  s z a ty n e k .!

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają k owiein twarzy naturalną 
białuśi- i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 

odmłodzona Cena 1 złr. 20 centów. 217 17 Ó |

l ^ a b r j i f j  we Lwowie, u l. K o p e rn ik a , L. 3. F ilia  w K ra- 
konnie. Sukiennice, L. ‘40, i w C zern iowcach.

h r o n i  i  » H y k l l ę ( j w  m y ś l i w s k i c h

w sklepie s. p. oemmtu w Krakowie, Rynek główny, 1 .12.
rwać będzie jeszcze ty lk o  iobi 3 4

i c  i  Ł  s :  a . d  i
Ceny zostały jeszcze znacznie zniżone.

Cjc  D  i Z  I E

slg kupuje ładne i dobremęskie i dziecinne ubrania 
T  " 5 T  Ł  B c  O

w e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i

H E I L M A N A  K O H N A  i S Y N Ó W
w Krakowie, „iic» Orod*k», j  p|ętro.

Lwów, Teatralna, l . I. Czermowce, Rynek gł L M

U b ra n ie  w  d o b ry IQ g a tu n k u  od zlr. 10 <j0 3Q z łr
Z a rz u tk i e leg an ck ie  . . . ° “  zJr - IB do 30 z łr.
S p u d n ie  ° d  * - . 2̂ 5 f ° U  zlr.
N a jn o w sze  M ęzykow y . . od • do 2 5  zj r

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podroży po n a j ta ń s z y c h  cenach fabrycznych.

R ó w n i e ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r a l i  d fc ie c i u u yel» o d  3  l a t  
p o c z ą w s z y .

^b y  uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwi „ „ firmy 
mer domu, w którym się msgazyn znajduje.

g t  T T  j ł  T~>

K F A S I 0 N  i  H E R B A T Y
w K r a k o w i e

przy ulicy Sławkowskiej, I. 10,
naprzeciw Grand-Hotel 

ma aa s.ładzis i poleca nasiona
b u r a k ó w  i m a r c h w i  p a s * e w w li, r * e -  
p y  o l b r z y m i e j  T u r u l p s  i ś d f n l a u -  
h i , l u c e r n y  i k o n i c z y n y  b i a ł e j  i 
c z e r w o n e j ,  wolne od kanianki, t r a w y ,  k u -  
k u r n d z ) ,  K o ń s k i  z a i ) .  oraz h a s i o n ą  

l e ś n e ,  w a r z y  w n e  1 k w f * t ś * « «  
Maść du szczepienia drzew owocowyet w pu

szkach po 50 centów i 1 złr.
Łyczko do wiązania (Rada-Bast) ‘/a 90 «•

I r M  i ó f
f. złr 30 c., 3 /ar. 80 c., 4 złr. 30 c. 1’ HCCo 
fkw-at) -5 z-r. O k r u c - h y  z -ajlepszy^h g‘‘ un 
ków herbaty po 1 złr. 70 ct., i 2 złr. za ‘/* kH°.

K o n i » h  (Cognac) stary po 2 złr. 60 et., 
3 złr., 4 /łr. 29 cent. zu butelkę.

Utrzymuje na składzie słynną „ A a o l i e n e r  
T l i e r m e n - S a l b e “, maść przeciw martwym 
kościom i stwardniałym gruozołom u koni. — 
Słoik po 4 złr. 10u4 £ 6

Cennik na żądanie franco.

Roman Silberbach
p H k G d k i | ę h i o i - « a  

w  B u r a ż k o w t o
podejmuje się p o h r y c i a  d ł a c h ó n  
łupkiem r.zlązklr» angielskim i francuiklm 
papą dachową czyli tekturą ogniotrwałą 
tak w Krakowie jakoteź na prowincji p o  
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  

839 15 25

Zakład zdrojowo-kąpielowy

R Y M A N Ó W
o t w a r t y  o d  1 c z e r w  c a .

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i 
ostatni o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mie- 

, szkania.
I okres od I czerwca do I lipca,

II okres od I lipca do 15 sierpnia,
III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.

M u z y k a  c y g a n ó w  w ę g i e r s k i c h  o d  1  l i p c a  d o  1 5  s i e r p n i a .
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie. Przy stacyi kolejowej Ryma

nów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają wózki i powozy.
Woda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w aptece W. Wisz

niewskiego i w handlu W. Wentzla.
Na-żądanie zarząd przesyła informacye natychmiast. 953 7 10

2 drakam i Związkowej w Krakowie.

Ogłoszenie kąpielowe.
Nieci będzie pochwalony 
Jezus Chrystus Bóg wcielony,
Co lud Bwem męczeństwem wsławił,
Co krwią własr.ą naród zbawił.

Panowie Krakowiacy 1 pocieszna now ina,
Oto w Wiśle już kąpiel się zaczyna!
Kto się pragui? ochłodzić i o/.ywić ciało 
Niech przyjdzie do łazienki Wójcickiego śmiało. 
Woda nasza od dawna jest wypróbowana —
I piętnaście stopni ciepła doświadczona zrana 
Cóż dopiero będzie w czerwcu, lipcu i tam dalej 
Zatem zyc/ę Panom wszystkim, żeby się kąpali. 
Wiecie Panowie, że woda wiślana przynosi kd zyści, 
Bo siły i zdrowia dodaje, i ciało oczyści! 
Zdrowie jest główną zaletą dla każdego z ludzi: 
Niech w Panach się ochota do kąpiel obudzi ; 
Więc do wiślanej kąpieli niech się nikt nie leni, 
Staremu zdrowie przywróci, młode się ożeni;
A gdy który z młodzieży przez Wisłę przepłynie, 
Będzie marzył, że nigdy od wody nie zginie i 
My ręczymy za wszelkie wy gody dli, gości: 
Świeże prześcieradła, ręczniki w «zystości;
Nie lękajcie się żadnych przyj zdków w kąpieli 
Bóg Wszechmocny każdemu pon. oy udzieli! 
Lecz psów Państwo nie prowadźcie, one robią

[szkoaę ,
Przez co goście i gospod »r. mają Li«wygoJę.
A jeżeli Panowie po k ąpieii życzą sobie prz',„ąssi 
Wstąpoie sobie po drodze do Tylka, pod kopiec

[Kościuszki.
Z uszanowaniem

97 ó 2 3 Franciszek Wójcicki.

I .
k fttw ie c  e y w fln y  I w ojskowy

Kraków, ul. św. A nny. I. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykułj’ dla o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
I V  C e n y  u m i a r k o w a n e .  * *  

936 1» 40

I K r a j o w e ,  l e c z  d o b r e !
Z dniem dzisiejszym przyjmuję zamó- 

>i«nia na s ł a w n e ,  w y b i e r a n e ,  Z a  
l e u z c z y c h t e  982 12 15

MORELE (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz z portem ! złr. 86 c. 

M. IA p i/h s k l ,  Z a le s z c z y k i .

8  K Ł A D

kolorowych pieców
i t t a j c i  re t iM je b  pateat.

w składzie
wyrobów kamiennych i materya- 

łów budowlanych

Adolfa H ochstima
Iw. r a k ó w ,  344 18 3C 

uiica Fłoryańska Nr 38.

D w a  p o k o j e
Ili III piętrze od tj łu są każdego czasu 
do wynajęcia przy ulicy Floryańskiej, 

Nr. 3. 1066 2 3

Z powodu zupełnego zwinięcia interesu
Zakład  krawiecki

pod firmą
J .  W O J D A

pi». ulloy F lory., ulej, I. ZJ 304., w Krakowie
założony w r. 184u , - głusza z u p e ł n a  u y -  
s p r z e d a ż  pc bardzo niskich cenach gotowych 
ubrań męskich, jako też kortów, sukien i pod
szewek w najlepszych gatunkach z pierwszorzę
dnych fabryk sprowadzanych. Wysprzefiaź trwaó 
będzie tylko do końca czerwca b. r. Zaiazdm 
uprasza się pp. Odbiorców, zalegających z na- 
leżytościwm, którzy dotąd takowych riie uiśoili, 
aby pretensye podpisanej firmie po koniec czerw
ca b r. wyrównali, gdyż po bezskutecznym upły
wie tegu ezasa o zaspokojenie długu publicznie 
z Imienia I nazwiska wezwani będą 
995 6 6 Z szacunkiem J .  W o j d a .

W i a ć  0 3 0 0  m o rg a c h  (g ru n tu  o rn eg o  
* T H 7 5 >  1 8 0  m ., la s u  1 2 0  m .) w dobre j 

g leb ie , b u d y n k i d o b re , każdego  czasu  pod 
to rz y s tn e m i w a ru n k a m i d o  s p r z e d a 
n i a .  B liższa w iadom ość w A d m in is tra -  
cyi „N . R e fo rm y “ . 1050 2 7

Rozsyłka
W ODY SZC ZA W N IC K IE J

ze zdrojów Józefiny, Szczepana, 
Magdaleny i Waleryi odbywa się 
na zamówienia u Henryka Matto- 
niego w W iedniu, albo za pośre
dnictwem Zakładu zdrojowego w 
Szczawnicy, lub też ze składu Mat- 
toniego u p. H. Zóllnera w Starym 

Sączu. 668 S 6

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomość' wszystkich tych P. T. 

(łotei, którzy w Krynicy potrzebują na -zas ką
pielowy rygot ..yeh, suchych i tanicn mieszkań, 
l i  »  mojej willi (Pfed W ia ł< t W K r j i l l c y ,  
por , i .  i i ,  uaprzsciw p arku , w pobliża łazienek, 
zakładu wodoleozniozego, poozty, teatru i kur- 
hauzu, urządzonej z wszelkiemi wygodami i wy
maganym komfortem, wynajmuję pokoje komple
t n i  umeblowali- wraz z pościelą, materacami, 
obsługą i bezpłatne n wynoźyczen.em samowaru 
za ozynszem począwszy od 80 oent dziennie 
za jeden pokoJ w niarwszym lun ostatnim se
zonie kąpielowym. 1010 6 8

W ik to r  A r m ó ło w ic z .

Mieszkanie parterowe
składające się z 4 pokoi, garderoby 
i kuchni, jest przy ulicy Batorego, 
L. 2 6 , od | lipca do wynajęcia.

1054 2 3

6 . 0 0 0  z l r . 1017 4 0
pożądanym jest posiadający powyższy kapitał 
f a c h o w y  g o s p o d a r z  u a  s p ó l n l k a  do
folwarku, mającego 200 morgów obszaru, w ezem 
75 m. lasu, reszia urodzajnych gruntów, którego 
właściciel z powodu wieku i stanu zdrowia nie 
może trudnić się gospodarstwem, i którego za
rząd *» zupełności temuż spólnikowi byłby od
dany. BliŻBza wiadomość w Admin. ,.śt Reformy".

W I O S K A
168  m orgów , b lisko K rakow a, p rzy  szo 
sie, z d o b re m i b u d y n k a m i, z ła d n y m  
m u ro w an y m  d om em , d o  s p r z e d a n i a .

Z g ło sz e n ia  p >d ad re se m  : w ła śc ic ie l  
k am ien icy  p rz y  u l. K a rm e lic k ie j, N r. 3 8 , 
J p ię t r e  (zg ło szen ia  o so b iste  ud go d z in y  
2 do 4 ) . 1053 2 6

DRA ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w  Z u e k i m t u  t e l  ( S z l a . s k  a u s t r i a c k i )

w ną|(.y8zniejszem położeniu górskiem luż pizy szpilkowych lasach. Najsum ien-
Leczenie dyjete-n i.j,z j uadaór i«eaiuezy przy najsUranaioyazem zaopatrzeniu

ty c z n e , e le k tro te rsp ia , w ię s is u ie ,  s ą p ie i  -eli k  ryc.-.ne. 627 13 25

Hotel Cesarzowej Eltbioty w Wiednia.
Przez wspaniwe odrestaurowanie przy Kirotaerstrasse. Nr. 9, znacznlr powiększony.

U * t e l  p t e r w s z o H c d n y  w  s a m y m  s r o s l h u  w l i u i a ,  b l i s k o  O r a b e n o -  
p l a c u  ś w .  S z c z e p a n a ,  w ie lb  l e j  o p e r y ,  c .  k .  B u r g o  itd. poleoa uardzo siekane- 
ko urządzone a ar^smenU, jukotel osobne pokoje 00 1 złr. i wyżej Czytelnia. Te.efon. Łazienki- 
(Pensya.) Znakomita restauraoya po bardzo miernyoh cei.»-h. Obiady od 1 złr. 50 i wyżej.

932 11 15 jte ra , H eger, właściciel.

SELLER i MENASCHE
w K rakow ie, p n j  ulicy Grodzkiej, Ł . 71,

poleca ą swój bogaio zaopatrzony

CM JPSW
A. RICHTERA

przy ulicy Dietlowskiej. 
O o t i a i e ń

W i e l k i e  P r z e d s t a w i e n i e
z łożone  z w yższej sztuk i je ż d ż e n ia , tre  

su ry  kon i, g im n asty k i i p an to m il.
W niedziele i święta dwa wielkie paedsta- 

wienia o godz. 4 po południa i o 8 wiee/ór. 
Kasa otwarta na godzinę przed każdem przed*

sławieniem* [034 3 3
Każde przedataw iem e złożone 2 zupełnie  no

wego programu.
R r i lŻ ® n t ,  arab. ogier T arant, dar Jego 

Wysokości k s i ę c i a  W i t e m b e r g s k i e g o ,  
rzadka p.ęknośó i tresura dokonana przez sa
mego dyrektora.

0  liczne odwiedziny uprasza
A . R i c h t e r .

1 f l f i ig l j l
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i .

L C S T B J I
pojedynczej i podwójnej grubości, tek w ram nch orzechowych,

jako też i p o z ł a c a n y c h .

Konsolki z płytami marmuroweiłl i t. p.
Wielki Sk ład Szlal) złoconych, „ w  

:xxxxxxxxxxn
I t l l p L k F f i a  Nowa, sensacyjna, praktyczna *

l/M. SM przez każdego używalna metoda i0'

H o m e o p a t y a i  3 Ł
_ baon. Tysiące a leczonych. Ma*«

J Ś r o d k i  g w l a z d z k t e .  8zury darmo we wgzyst. ekładach-

H om oopatische C en tra l-A po theke A .  S a w  t e r ,  C t e n f .
Skład w Krakowie w aptece W. Bedyka. 619 9 ̂

Pawie do sprzedania.
l > w ó r  Z a w a d a  przy  D ęb icy  w Ga- 

icyi m a t r z y  p a ry  ąiaw i do s p r z e d a n ia .
P a ra  po 10 z łr . 1043 4 6

CA

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
W K r a k o w i e  R y n e k  N r .  32.

SKŁAD TOWABOW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paolerków 1 Korali azklannyoh,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełay i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szkiannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery Amorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y .  N o ż y C z h i  S c y z o r y k i  K a ż e  1 B r z y t w y  a n g f e l H k i e .

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotuiozyoh farby I laklei y lu67 178 300
Zamiejscowe obstalunsi natyuhmiast załatwia.

B s n d e l  * a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

5

Papier od Braci Fiałkowskich a Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


